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rmm nota mna 


Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: roc 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagr 


stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hauamanna I, 9. — Listy należy franko 
wać, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 


cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct, miesiecznie. 


„Przewodaik naukawy | literaski“, dodatek: miesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy preaumerują od 1 stycznia do końca ezer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


znie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
aniczna: W Niemczech i zł. 60 et. miesię- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I Ilczhe- 
we po 10 ot. ed |ednega wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Fraucyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 


vard Raspail Nr. 105 bis. 


[ki i Zygmunta Markowskiego do Dąbro- 
wej, a oglądaczy zwierząt i produktów zwie- 
rzęcych Andrzeja Sagana do służby w sta- 
rostwie w Żywcu, Bolesława Eugeniusza Świ- 
derskiego do służby w stacyi wchodowej 
w Szczakowej, Zenona Juhrego do służby 
w starostwie w Brzozowie i Edmunda Z bu- 
dowskiego do służby w stacyi wchodowej 
w Oświęcimiu. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej prywa- 
tnemu docentowi specyalnej patologii i tera- 
pii chorób wewnętrznych na Uniwersytecie 
lwowskim, i prymaryuszowi szpitala krajowe- 
go we Lwowie, dr. Oskarowi Widmanno- 
wi, tytuł nadzwyczajnego profesora Uniwersy- 
tetu. 


Emil Filous, rządowo-upoważniony in- 
żynier budowy z siedzibą urzędową w Ko- 
łomyi złożył dnia 15 listopada 1899 przepi- 
sang przysięgę. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Pan Namiestnik zamianował oglądaczy A. 
zwierząt i produktów zwierzęcych: Anatola 
Proskurniekiego, Józefa Serwę, Wła- 
dysława Rudniekiego i Zygmunta Mar- 
kowskiego weterynarzami powiatowymi a 
weterynarza Andrzeja Sagana ze Lwowa, 
asystenta lwowskiej e. k. Akademii wetery- 
naryi Bolesława Eugeniusza Świderskie- 
go, weterynarza miejskiego Zenona Juhre- naa 


go z Trembowli i weterynarza Edmunda 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Zbudowskiego z Czarnego Dunajca oglą- 


Podaje się do wiadomości, że e. k. Try- 
bunał państwowy (Wiedeń I. Schillerplatz 
nr. 4) rozpoczynać będzia swe regularna se- 
sye kwartalne w dniach: 15 stycznia, 23 
kwietnia, 2 lipca i 15 października. 

Wiedeń, 45 listopada 1899. 

Z c. k. Trybunału państwowego. 


RRT" 


daczami zwierząt i produktów zwierzęcych. 


Pan Namiestnik przeniósł weterynarzy 
powiatowych: Stanisława Kwiecińskiego 
z Jarosławia do Rzeszowa, Włodzimierza F e- 
dorowicza z Doliny do Sambora, Andrze- 
ja Miziurę z Nowego Targu do Jarosła- 
wia i Tauchina Hammermanna z Bóbrki 
do Doliny, oraz przeznaczył weterynarzy po- 
wiatowych Anatola Proskurniekiego do 
Nowego Targu, Józefa Serwę do Przewor- 
ską, Władysława Rudniekiego do Bóbr- 


Lwów, 4 grudnia. 


Sprawa akcyi ugodowej między Czechami 
a Niemcami postąpiła znowu o krok naprzód: 
na sobotniem wspólnem zebraniu komitetu wy- 
| konawczego prawicy z przewodniczącymi klu- 
bów lewicy, wybrano subkomitet, który ma 
w najkrótszym czasie przygotować i określić 
ściślej przedmiot obrad konferencyi. W szcze- 
gólności przekazano subkomitetowi dwie kwe- 
stye do rozważenia: jak możnaby zapobiedz 
obstrukcyi? — i w jaki sposób mógłby być 


spełniony postulat Czechów, tyczący się za- | na Morawie; okazało się przytem, że w kra- 


prowadzenia wewnętrznego języka czeskiego 
w okręgach czysto czeskich ? Do subkomitetu, 
który wybrano ma wniosek p. Jaworskiego, 
weszło pięciu członków prawicy i tyluż człon- 
ków lewicy. W szezególności z prawicy dele- 
gowano pp.: hr. Palffyego, dr. Pacaka, dr. 
Stranskyego, dr. Bilińskiego i dr. Kathreina, — 
z lewicy zaś pp : dr. Baernreithera, dr. Per- 
gelta, dr. Grossa, dr. Hochenbtrgera i dr. 
Luógera. Subkomitet, którego obradom prze- 
wodaiezyć będzie hr. Palify, otrzymał polecenie 
prace swoje przyspieszyć tak, ażeby już 
jutro wieczorem mógł zdać pełnej konferencyi 
sprawę ze swoich obrad. 

O przebiegu sobotniej konferencyi, do- 
neszą, że obrady jej trwały cztery godziny, 
a w dyskusyi brali udział pp.: dr. Gross, Po- 
vsze, dr. Hochenburger, Jaworski, dr. Stran- 
sky, dr. Funke, dr. Biliński, Barwiński, dr. 
Kugel, hr. Dzieduszycki i dr. Luóger. Obrady 
toczyły się głównie na temat ogólnego poło- 
żenia politycznego w parlamencie, — nie uni- 
kano już jednak tym razem poruszania także 
konkretnych kwestyj. Poseł Povsze, jak zazna- 
cza Fremdenblatt, postawił nawet wniosek, 
ażeby wprowadzenie czeskiego języka jako 
wewnętrznego języka urzędowego w czeskich 
okręgach, uskutecznić niezwłocznie, a zarazera, 
by równocześnie Izba posłów wybrała komi- 
syę językową dla uregulowania innych spraw 
spornych, która to komisya miałaby prace 
swe ukończyć do końca grudnia b. r. Mowcy 
ze strony niemieckiej — zaznacza wspomnia- 
ny dziennik — nie podnosili żadnych zasadni- 
czych zarzutów przeciw przyznaniu Czechom 
wewnętrznego języka czeskiego, żądali jednak, 
ażeby równocześnie ustanowiono dla sądów 
w niemieckim okręgu językowym (Czech wy- 
łaczne używanie języka niemieckiego, także i 
w stosunkach zewnętrznych ze stronami. Mo- 
wcy czescy zajęli w obae tego ostatniego żą- 
dania stanowisko odporne, broniąc zasady, że 
w całych Czechach ma być dozwolone wnosić 
podania w obu językach krajowych. Pp. dr. 
Gross i Stransky omawiali stosunki językowe 


ju tym stanowić będzie trudność zwłaszcza 
uregulowania sprawy wewnętrznego języka u- 
rzędowego. Następnie p. Jaworski wniósł wy- 
bór subkomitetu. Powstała kwestya, kto ma 
wejść w skład subkomitetn; zrazu miano wy- 
brać do niego tylko Czechów i Niemców, — 
potem postanowiono, ażeby co do tej sprawy 
przedstawiciele obu związków : prawicy i le- 
wicy, porozunieli się osobno z sobą. Prze- 
rwano więc obrady na krótką chwilę, a po 
ponownem otwarciu posiedzenia wybrano sub- 
komitet w składzie wyżej podanym, w którym 
zatem wszystkie stronnictwa Izby posłów mają 
swych reprezentantów. 

Wybór subkomitetu z określonem wyżej 
zadaniem, oznacza niewątpliwie pewien pozy- 
tywny rezultat dotychczasowych rokowań ugo- 
dowych, — i jako taki przyjąć go należy ź 
zadowoleniem. Z drugiej strony jednak niepo- 
dobna się łudzić, aby przez ten rezultat, na ra- 
zie natury raczej formalnej, niż merytorycznej, 
usunięto już niebezpieczeństwa, grożące akeyi 
ugodowej i osiągnięto zasadniczą podstawę do 
porozumienia. Dopiero z przebiegu i rezultatu 
obrad subkomitetu, który ma załatwić najdra- 
żliwsze i najbardziej palące kwestye aktualne, 
oraz ze sposobu, w jaki stronnictwa przyjmą 
ten ewentualny rezultat jego prac, okaże się, 
czy teraźniejszej akeyi ugodowej można roko- 
wać pomyślniejsze widoki. Sprawa jest tak 
doniosłą, a chwila tak ważną, iż najgoręcej 
należy pragnąć, aby spełniły się te oczekiwa- 
nia, — i aby rozproszyły się niemilknące 
przewidywania pesymistów, którzy nie obiacu- 
ja sobie wiele z całej tej akeyi. 

Niektóre dzienniki wiedeńskie notują, 
że P. Przewodniczący w Radzie gabinetowej 
hr. Clary konferował w sobotę bardzo długo 
z prezydentem węgierskiego gabinetu, Kolo- 
manem Szellem. P. Szell wyraził się po tej 
konferencyi w obee dziennikarzy węgierskich, 
Iż jest nadzieja, Że w Austryi przyjdzie do 
ugody. Takie przynajmniej wrażenie odniósł 
z rozmowy z hr. Clarym. — Natomiast Gra- 
zer Volksblatt — podobnie jak Narodni Li- 


Jakkolwiek Zakon ślabował ubóstwo, je- 
dzono na złocie i srebrze, a popijano małma- 
zyą, albowiem mistrz chciał olśnić oczy po- 
słów polskich. Lecz pomimo mnóstwa potraw 
i obfitego poczęstunku przykrzyła się nieco 
gościom ta uczta, z powodu trudności rozmo- 
wy i powagi, jaką wszyscy musieli zachowy- 
wać. tora wieczerza w olbrzymim m 
= aé z i fektarzu zakonnym (Conyents Rəmter) wiele 
DE eec EISTORYOZANA | była weselsza, $ T aa się na 
nią cały konwent i wszyscy ci goście, którzy 
nie zdążyli jeszcze pociągnąć przeciw Witol- 
dowi z wojskiem marszałka. Wesołości tej 
nie zamącił żaden spór, ni żadna kłótnia. 
Wprawdzie rycerze zagraniczni, przewidując, 
że przyjdzie im się kiedyś spotykać z Pola- 
kami, patrzali na nich niechętnem okiem, ale 
Krzyżacy z góry zapowiedzieli im, że muszą 
się zachować spokojnie, i prosili ich o to 
bardzo usilnie, bojąc się w osobach posłów 
obrazić króla i całe królestwo. Ale nawet i 
w, tym wypadku okazała się nieżyczliwość 
Zakonu, przestrzegali bowiem gości przed 
zapalezywością Polaków: „że za każde ostrzej- 
sze słowo wraz brodę ci wyszarpie, albo cię 
nożem pchnie*. Więe goście zadziwieni byli 
potem dobrodusznością i Powały z Taczewa 
i Zyndrama z Maszkowie, a bystrzejsi po- 
miarkowali, że nie obyczaje polskie są grube, 
lecz języki krzyżackie złośliwe i jadowite. 

Niektórzy, przywykli do wykwintnych 
zabaw na polerowanych dworach zachodnich, 
nieszczególie wynieśli pojęcie o obyczajach 
samych Krzyżaków, gdyż była na tej uczcie 
wrzaskliwa nad miarę kapela, grubijańskie 
pieśni „szpylmanów*, grube żarty trefuisiów, 
pląsy niedźwiedzie i pląsy bosych * dziewek. 
A gdy dziwiono się obecności niewiast na 
Wysokim zamku, wydało się, że zakaz łama- 
no już oddawna, i że sam wielki Winrych 
Kniprode tańcował tu swego czasu z piękną 
Maryą von Alfleben. Bracia tłómuczyli, że na 
zamku niewiasty nie mogą tylko mieszkać, 
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HENRYKA SIENKIEWICZA. 
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(Ciąg dalszy). 


ADES 


VIII. 


Obiecywali sobie Maćko i Zbyszko wy- 
jechać zaraz z Malborga, ale tego dnia, w 
którym tak bardzo pokrzepił ich dusze Zyn- 
dram z Maszkowic, nie wyjechali, gdyż był 
na Wysokim zamku obiad, a potem wiecze- 
rza na cześć posłów i gości, na którą Zby- 
szko był zaproszon jako królewski rycerz, a 
dla Zbyszka i Maćko. Obiad odbywał się w 
mniejszem gronie, we wspaniałym wielkim 
refektarzu, który oświecało dziesięć okien, a 
którego palezaste sklepienie wspierało się, 
rzadko widzianym kunsztem budowniczym, 
tylko na jednym słupie. Prócz królewskich 
rycerzy, zasiadł do stołu z obcych tylko je- 
den graf szwabski i jeden burgundzki, który 
lubo bogatych władców poddany, przyjechał 
w ich imieniu pożyczyć pieniędzy od Zako- 
nu. Z miejscowych, obok mistrza, wzięło 
udział w obiedzie czterech dostojników, ZWA- 
nych filarami Zakonu, to jest wielki komtur, 
jałmużnik, szatny i podskarbi. Piąty filar, to 
jest marszałek, był w tym czasie na wypra- 
wie przeciw Witoldowi. 


nc, 


jale mogą przychodzić do refektarza na uczty, 

i że zeszłego roku księżna Witoldowa, która 
mieszkałą w urządzonej po królewsku starej 
Puszkarni na Przedzamczu, przychodziła je- 
dnak tu eodziennie grywać w złote arcaby, 
które jej każdego wieczora darowy wano. 

Grano i tego wieczora nietylko w arca- 
by i w szachy, Iscz i w kości; więcej tego 
nawet było, niż rozmowy, którą głuszyły pie- 
śni, i owa zbyt wrzaskliwa kapela. Jednakże 
wśród powszechnego gwara, zdarzały się 
chwiłe ciszy, i raz, korzystając z takiej chwili, 
Zyndram z Maszkowie, niby to nie wiedząc 
o niezem, zapytał wielkiego mistrza, czyli 
poddani we wszystkich ziemisch bardzo mi- 
lują Zakon. 

Na co Konrad von Juagingen rzekł: 

— Kto miłuje Krzyż, ten i Zakon po- 
winien miłować. 

Odpowiedź ta podobała się i zakonnikom 
i gościom, więe poczęli go za nią chwalić, 
ów Zaś, ucieszywszy się, tak mówił dalej: 

— Kto nam przyjaciel, tamu pod nami 
dobrze, a kto nieprzyjaciel, na tego mamy 
dwa sposoby. 

— Jakież to? — pytał polski rycerz. 

— Wasza cześć może nie wiesz, że ja 
tu z moich komnat schodzę do tego refekte- 
rza małymi schodami w murze, a przy tych 
schodach jest pewna sklepiona izba, do któ- 
rej gdybym waszą cześć zaprowadził, poznał- 
byś pierwszy sposób. 

Jako żywo! — zawołali bracia. 

A pan z Maszkowie domyślił się, że 
i mistrz mówi o owej „wieży“ pełnej złota, 
którą się chlubili Krzyżacy, więc zastanowił 
się nieco i odpowiedział : 

— Niegdyś — hej! okrutnie dawno, po- 
kazał pewien cesarz niemiecki naszemu po- 
słowi, który zwał się Skarbek, taką komorę 
i rzekł: „Mam ja twojego pana czem pobić”, 
A Skarbek dorzucił ci mu pierścień kosztowny 
i powiada: „Idź złoto do złota, my Polacy 


wasze czeście, co potem było? — pot 
Hundsield.... : Í w 
„|  — (oto takiego Hundsfeld ? — zapytało 
kilkunastu naraz rycerzy. 

To — odpowiedział spokojnie Zyn- 
dram — takie pole, na którem nikt nie mógł 
nadążyć grześć Niemców, i grzebli ich w koń- 
cu psi. 

Więc stropili się bardzo rycerze i bra- 

cia zakonni, usłyszawszy taką odpowiedź, i nie 
wiedzieli, co mają mówić, a Zyndram z Masz- 
kowie rzekł, jakby na zakończenie: 
— Złotem przecież żelazu nie wskórasz. 
— Ba! — zawołał mistrz — wżdy to 
| nasz drugi sposób — żelazo. Widziałeś wa- 
sza cześć na Przedzamczu płatnerskie maj- 
sternie. Kują tam młoty noc i dzień, i takich 
pancerzy, równie jak mieczów, na świecie 
niemasz. 

Lecz na to znów Powała z Taczewa 
wyciągnął rękę ku środkowi stołu, wziął długi 
na łokieć i szeroki więcej, niż na pół piędzi 
tasak, służący do rąbania mięsa, zwinął go 
lekko w trąbkę, jak pargamin, podniósł w gó- 
rę, tak, aby Wszyscy mogli go widzieć, a po- 
tem psdał mistrzowi. 

| — Jeśli takie i w mieczach żelazo — 
| rzekł — to niewiela nimi dokażecie, 

I uśmiechnął się, rad z siebie, a du- 
chowni i świeccy aż popodnosili się ze swych 
miejsc i hurmem zbiegli do wielkiego mi- 
strza, poczem jeden drugiemu podawał zwi- 
nięty w trąbkę tasak, ale milczeli wszyscy, 
mając na widok takiej mocy struchlałe w pier- 
siach serca. 

— Na głowę świętego Liboryusza! — 
zawołał w końcu mistra — żelazne, panie, ma- 
cie ręce, 


i w żelezie się kochamy“... I wiecie, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


sty — wyraża obawę, że konferencya rozbije 
się na niczem. — Grazer Volksblatt obawia 
się nadto, że może przyjdzie do zgody, ale 
kosztem niemiecko-katolickiego stronnictwa lu- 
dowego. Mianowicie obawia się, że liberalni 
Niemey pogodzą się z liberalnymi Czechami, 
jak to było ideałem hr. Badeniego, 8 koszta 
tego porozumienia zapłaci katolickie stronni- 
etwo. 


(Z komisyi dla spraw zag ranicznych Delega- 
cyt węgierskiej.) 
Wiedeń, 2 grudnia. 


Na dzisiejszem popołudniowem posiedze- 
niu, po wywodzie P. Ministra spraw zagrani- 
eznych hr. Gołuchowskiego, referent p. Maks 
Falk postawił wniosek, aby hr. Gołuchow- 
skiemu za jego politykę wyrażono najzupeł- 
niejsze zaufanie i uznanie. Mowea podniósł, 
że hr. Gołuchowski tendencyom polityki wę- 
gierskiej, szczególnie w kierunku wzmocnie- 
nia węzłów trójprzymierza i utrzymania do- 
brych stosunków z wszystkiemi innemi mo- 
carstwami, w najpełniejszej mierze zadość u- 
czynił, Oo się tyczy stosunków z Rossyą, to 
P. Minister spraw zagranicznych poszedł je- 
szcze o krok dalej, mianowicie stosunki te 
zacieśnił i ukształtował wprost serdecznie, co 
Delegacya stwierdzić musi z największem u- 
znaniem. 

Przechodząc do ekonomicznej części ex- 
posć referent podnosi myśl powiększenia floty, 
którą to sprawą zajmować się będzie komi- 
sya dla marynarki. Poruszona w wywodzie 
sprawa emigracyi należy do zakresu dzialania 
Rządów obu państw. 

Następnie wywiązała się dłuższa dysku- 
sya, w ktorej P. Minister hr. Gołuchowski 
kilkakrotnie jeszcze przemawiał. Na zapytanie 
oświadczył, że znane zajście w Rivie jest zu- 
pełnie błahego znaczenia, a tylko sztucznie 
wyśrubowano je do niestosunkowo wielkich 
rozmiarów. Ho obu stronach istnieje najlepsza 
wola załatwienia tego zajścia w sposób przy- 
jazny, a nie ma żadnego powodu do przypu- 
szezenia, aby mogło ono stać się powodem 
jakiegoś naprężenia lub zachwiać Serdeczne 
stosunki austro-węgierskiej Monarchii z Wło- 
chami. 

W odpowiedzi na zapytanie kilku dele- 
gatów, P. Minister hr. Gołuchowski zwrócił 
uwagę na to, że termin zatwierdzenia uchwał 
konferencyi w Hadze upływa dopiero z dniem 
31 grudnia b. r. Jest więc jeszcze dość czasu 
dla tych mocarstw, które do konferencyi nie 
przystąpiły, przyłączyć się do jej uchwał. Co 
do Niemiec, to nie ulega wątpliwości, że pań- 
stwo to po załatwieniu pewnych jeszcze kwe- 
styj formalnych do konferencji przystąpi. 
Anglia również tylko z przyczyn formalnych 
jeszcze nie przystąpiła, gdyż konwencye mu- 
szą być przedłożone do zatwierdzenia parla- 
mentowi. W każdym razie międzynarodowe 
sądy rozjemcze po 81 grudnia b. r. będą 
mogły się ukonstytuować. 

Na pytanie dlaczego państw południo- 
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Bilińskiego, Struszkiewicza, Kolischera i Bin- | dza oświadczyła wyraźnie, że nie wolno na- 


rencyi pokojowej, oświadcza mowca, że w 0- 
góle zaproszenie otrzymały tylko te państwa, 
które mają stałe zastępstwa w Petersburgu, 
że jednak każdemu państwu wolno przyłączyć 
się do ushwalonych konweneyj. 
końcu omawiał hr. Gołuchowski 

sprawę taryf przy Żelaznej Bramie i poru- 
szył jeszeze raz kwestyę emigracji, przyczem 
oświadczył, że chodziło mu tylko o wytknię- 
cie pewnych myśli przewodnich, że jednak 
wcale nie ma zamiaru wkraczać w kompeten- 
cyę obu rządów. Jak z dotychezasowych do- 
świadczeń wynika, niebezpieczeństwo nama- 
wiania przez agentów do wychodźtwa nie jest 
wcale tak małe, jak to jeden z moweów (hr. 
Berzeviczy) przedstawił. . 

W końcu komisya przyjęła jednogłośnie 
wniosek referenta Falka wśród hucznych okla- 
sków. 

Na iem posiedzenie o godz. 5 po po- 
łudniu zamknięto. 


(Telegram). 
Wiedeń, 4 grudnia. 

Koło polskie odbyło w dniu wczorajszym 
pod przewodnictwem p. Jaworskiego dwa po- 
siedzenia. P. Struszkiewiez prosił o po- 
parcia petycyi, wniesionej do Izby deputowa- 
nych przez słuchaczy i profesorów Akademii 
rolniczej w Wiedniu, w której domagają się 
przyznania ukończonym akademikom tytułu 
inżyniera. Dalej prosi mowea, aby Koło ze- 
chciało zająć się gorliwie sprawą funduszów 
na restauracyę kościoła polskiego w Wiedniu. 
której koszt wynosi w przybliżeniu 57 000 
zł., gdy tymczasem składki prywatne i lote- 
rya przyniosły zaledwie 25000 zł. — P. 
Rychlik prosi Koło o udzielenie mu upo- 
ważnienia do wniesienia w Izbie depntowa- 
nych interpelacyi w sprawie zrównania pro- 
fesorów seminaryów nauczycielskich z profe- 
sorami gimnazyalaymi, pod względ-m wlicza- 
nia im lat suplentury do kwiakweniów. 

P. papieha prosi o upoważnienie do 
przedłożenia wniosku w kwestyi ułatwień 
przy postępowaniu spadkowem dla drobnej 
własności ziemskiej, oraz w sprawia reformy 
całego notaryatu. Koło zezwala. 

P. Czecz domaga się, aby Koło ze- 
chciało zająć się sprawą szkoły w Kobielnicy, 
która stała się powodem napaści ze strony 
p. Stapińskiego na jego osobę. 

Koło wybrało dla tej sprawy komisyę, 
składającą się z pp. Struszkiewicza, Garapieha 
i Gizowskiego. 

W dalszym ciągu posiedzenia p. M eru- 
nowiez zwrócił uwagę na niebezpieczeństwo, 
grożące z projektowanego podwyższenia taryfy 
na olej skalny. 

P. Kozłowski widzi w tem wielkie 
niebezpieczeństwo dla nękanych i wyzyski- 
wanych kartelami konsumentów. 

Po dłuższej dyskusyi, w której toku p. 
Struszkiewiez zawiadomił, że takie pod- 
wyższenie faktycznie jest zamierzone i że pro- 
jektowanem jest także podwyższenie taryfy 
kolejowej na drzewo, wybrano na wniosek p. 


wo-amerykańskich nie zaproszono do konfe- | Jaworskiego komisyę, składającą się z panów : 


2. LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


(„De toute son âme“, powieść przez René 
Bazin). 


Annn 


(Ciąg dalszy). 


Nareszcie, z nieopisanem uczuciem wy- 
czerpania poczuła pod palcami wystającą 
drewnianą framugę. Skupiła swoje siły i za- 
wołała : 

— Maryo! i i 

Głos jej był za słaby, wiatr go stłumił. 

— Maryo! k 

Po drugiej stronie drzwi dały się słyszeć 
lekkie kroki. Pas światła błysnął na kurytarz, 
drzwi się otwarły. Henryeta zobaczyła Maryę 
i weszła. Marya cofała się w miarę jak ona 
się zbliżała i wyciągnęła rękę przed siebie. 

— Nie powinnaś była przychodzić ! — 
rzekła rozpaczliwym tonem. — Nie, nie, nie 
zbliżaj się! 

Henryeta zatrzymała się, osłupiała. Przy- 
jaciółka jej stała oparta o stół, na którym 
paliła się lampa kupiona razem pewnego dnia; 
Marya była ubrana w nowe suknie, prawie 
elegancko, gotowa do wyjścia, w czarnym 
kapeluszu nowym, z szerokiemi kresami, nad 
którym unosił się pęk piór gorąco ezerwo- 
nych, w tandetnej pelerynce obszytej świeci- 
dłami, czarnej także, w bucikach z wysokimi 
obcasami, które ją podwyższały, w rękawiezkach, 
z jedwabnym parasolem pod pachą. Stała wy- 
prostowana, blada, gotowa odpowiadać na 
wszystkie pytania. 


oo PZN! ssia 


— Przykiegłam, Maryo, zaraz po skoń- 
czonej robocie — nie myślałam... 

— Że to może być prawda? A więc 
tak, tak, to prawda!... 


Henryeta znalazła siłę zapanowania nad | 


i 


t 


dera, poruczając jej dokladne zbadanie tej 
kwestyi. 

Następnie odbyła się poufna dyskusya 
nad przedmiotami, znajdującymi się na po- 


dawać budynkowi zewnętrznego wyglądu ka- 
pliey lub kościoła. W kaplicy katolickiej w 
Heiligendamm zakazano przebywającemu w tej 
miejscowości dla kuracyi kapłanowi katoli- 


rządku dziennym Izby deputowanych i Dele- | ckiemu odprawiania Mszy św. Na odprawia- 


gacyj. 


ko c A i o di) 


Polacy na obczyźnie. 


W zeszłą środę odbyła się staraniem 
zjednoczonych Towarzystw w Berlinie uroczy- 
stość ku uczezeniu pamięci Adama Miekiewi- 
cza. Słowo wstępne wygłosił poseł Połczyński, 
kładąc nacisk na potrzebę łączenia się na ob- 
ezyźnie, oraz zaznaczając, że Koło polskie dą- 
żności takie popiera i przy każdej sposobno- 
ści stara się zamanilestować ścisłą swoją łą- 
czność ze społeczeństwem. 

Nastąpił potem odezyt, a po nim spie- 
wy i deklamacye. Uroczystość zakończyło prze- 
mówienie p. Połczyńskiego, który wykazał. że 
ostatnie stulecie stworzyło w naszym narodzie 
silny stan mieszczański z wysokiem poczu- 
ciem narodowem, oraz, że wzbudziło u mnych 
warstw miłość ojezyzny lub nakierowało ją 
na właściwe tory. „lak więc, — kończy mo- 
wca — możemy na progu nowego Stulecia 
Spokojnie patrzeć w przyszłość, a da Bóg, do- 
czekamy się, pojmując należycie swe obowią- 
zki, lepszej doli.* 

Wiee polski w Kirchlinde (w Westfalii) 
odbył się przed kilkoma dniami staraniem 
„Związku Polaków.* Omawiano na nim ob- 
szerniej położenie Polaków na obczyźnie pod 
względem religijnym, narodowym i materyal- 
nym. Żalono się mianowicie, że wielu Pola- 
ków przebywających na obczyźnie, stroni od 
Towarzystw polsko-katoliekich i zaniedbuje 
ojezyste swe obyczaje i język swój ojczysty. 
Jest to bardzo smutne i dla tego wszyscy 
gorliwi Polacy na obczyźnie starzć się powin- 
m o zachowanie dla siebie i potomstwa języ- 
ka ojczystego, zwracać także powinni baczną 
uwagę na młodzież i wpływać na nią w od- 
powiedni sposób. W tym względzie powinien 
dom polski pełnić swój obowiązek, gdyż sko- 
ro rodziee go zaniedbają, dzieci ich niechybnie 
dla polskości zginą. — Poruszono też spra- 
wę znanych rozporządzeń językowych oraz 
bezrobocie w Herne, protestując przeciw za- 
rzutowi, jakoby głównymi jego sprawcami byli 
Polacy. — Dalej wykazano obłudę socyali- 
stów, którzy uchodzićby chcieli za przyjaciół 
robotników, tymczasem są takimi samy:ni ha- 
katystami i wrogami polskich robotników, jak 
i ich rodacy z innych stronnietw politycznych. 
Do „Związku Polaków“ zapisało się na wiecu 
kilkudziesięciu nowych członków. 

Coraz więcej od szeregu lat udaje się 
Polaków z Poznańskiego, Prus Zachodnich í 
Szląska za zarobkiem do Meklemburgii. Z te- 
go powodu w sejmie meklemburskim poseł 
von der Lühe postawił wniosek, aby rząd 
krajowy ułatwił katolikom spełnianie obowiąz- 
ków religijnych. We wniosku wymieniono 
różne trudności, na jakie pod tym względem 
napotykają katolicy. W  Wismarze n. p. nie 


nie nabożeństwa dla robotników katolickich 
w Parchim i Liibz potrzeba prosić każdym 
razem o pozwolenie, a to nie zawsze bywa 
udzielonem. Wnioskodawca zaznaczył w koń- 
eu, że takie stosunki przyczyniają się do te- 
go, iż robotniey katoliecy wpadają często 
w sidła socyalistów. Ustawy państwowe prze- 
eiwko socyalistom nie wiele pomogą, jeżeli 
rząd będzie utrudniał robotnikom spełnianie 
obowiązków religijnych. 


KRÓNIKA 


Lwów, 4 grudnia. 


— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński wyjeżdża w dniu jutrzejszym, dnia 5 
b. m. wieczorem ma kilka dni do Wiednia w 
sprawach urzędowych. 


— W Wiedniu w sobotę przed połu- 
dniem odbyła się uroczystość położenia kamie- 
nia węgielnego pod szpital dla dzieci, przez 
gminę m. Wiednia ufnndowany w Ottakring 
dla uczezeuia 50-lecia panowania Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa. W akcie tym uczestniczył 
Najj. Pan, Najd. Arcyksiążęta, dostojnicy dwor- 
sey, P. Minister spraw wewnętrznych dr. Koer- 
ber, Namiestnik hr. Kielmansegg, burmistrz, 
członkowie Rady miejskiej i liczna publiczność. 
Do Najj. Pana, którego powitano entuzyasty- 
cznymi okrzykami, przemówił najpierw Namie- 
stoik hr. Kielmansegg, dziękując Monarsze za 
przybycie, oraz bnrmistrz Luśger, który zakoń- 
czył słowami: „Matki i dzieci z wdzięcznością 
sławić będą pamięć tego Męża na Tronie, który 
mimo wszelakich trosk panowania, zachował w 
sercu miłość dla maluczkich i pieczołowitość o 
dobro Swych ludów". Za burmistrzem wznie- 
siono trzykrotny okrzyk na cześć Najj. Pana. 
Monarcha w odpowiedzi wyraził radość, że 
gmina stolicy uczciła Jubileusz Jego dziełem 
tak humanitarnem i trwałem. Wdzięczna pa- 
mięć o twórcach tego dzieła przejdzie miewąt- 
pliwie w najdalsze pokolenia. 

Po akcie poświęcenia, dokonanym przez 
kardynała Gruschę, Najj. Pam, wśród wznoszo- 
nych na cześć jego okrzyków, odjechał, udając 
się w towarzystwie Najd. Areyksiążąt i świty 
do szpitalu Wilhelminy. W westybulu oczeki- 
wali Monarchę lekarze z dyrektorem szpitala 
na czele. Najj. Pan zwiedził wszystkie sale i 
w rozmowie z niektórymi chorymi pociesz ał ich. 
W końcu wyraził Monarcha zadowolenie z ca- 
łego urządzenia i zarządu szpitala, poczem 
powrócił do Schoenbrunnu. 


~ — Bale dworskie. Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą, że wiełki bal dworski w Wiedniu 
odbędzie się w dniu 9 stycznia, a bal u Najw. 
Dworu w dniu 6 lutego r. p. 


— Zaprzysiężenie prezydenta m. Lwo- 
Wa, dr. Godzimira Małachowskiego, którego wy- 


pozwolono zbudować kaplicy katolickiej; wła- | bór zatwierdzony został Najwyższem postano- 


— Obiecał ci, że się z tobą ożeni, pra- 


! wda? I ty mu uwierzyłaś ? 


— Nie. | 
— A więc i to nawet nie! i to niet... 
Henryeta ukryła twarz w rękach i za- 


strasznym bolem, który serce jej ścisnął. Zbli- | częła szlochać. A Marya się wyprostowała i 
żyła się jeszeze trochę idąc wzdłuż stołu i|z postacią podaną naprzód, ze skrzyżowanemi 


rzekła słodko, jak starsza siostra : 


— Maryo, przyznaj się, że to obłęd | SiIadó 


tylko ciebie napadł chwilowo? Jesteśmy przy- 


jaciółkami. Zrzuć twoją pelerynę, pozwól mił 


usiąść; pogadajmy ! 

Ale Marya ciągle się odsuwała. Oczy 
jej ciemne i przepaściste, oczy, z których obu- 
dzona namiętność wygnała wszelkie inne 
uczucia, błyszczały jak kamień twardy i nis- 
ugięty. 

— Nie, — rzekła ozięble. — Nie jestem 
ciebie godna. Idź sobie ! 

— Posłuchaj mnie tylko, a potem pójdę 
i nie wrócę, jeżeli chcesz tego. 

— Nie! wszystko, cobyś mi powiedzieć 
miała, nie zda się na nic, wszystko.... 

Skrzyżowała ręce i pochyliła się nieco. 

Płomień małej lampy uwydatnił zły uśmiech 
jej ust. 
Dra To już koniec, rozumiesz ? Mam już 
dosyć nędzy i dość waszych enót! Ja nio 
wierzę w nie! Ja nie mam przed sobą dłu- 
giego życia i chcę używać! Ja jestem dziew- 
czyną zgubioną! On, czy inny, co tobie to 
szkodzi ? 

Zawahała się chwilę, a potem rzekła: 

— Jestem oczekiwana. Muszę iść. 

Henryeta wyciągnęła obie ręce jakby 
chciała ją zatrzymać. 

— Ależ chyba go nie znasz? 

— Lepiej niż ty, która go nienawidzisz! 

— Oszukał ciebie : idzie do wojska | 

— Wiem o tem. 


rękami, drwiąc sobie z życia, ze śmierci, Z Są- 
w, którzy mogli ją słyszeć, wołała : 

— Kocham go! 

łkanie jej odpowiedziało. A potem dło- 
nie, z których łzy kapały, opadły. 

I wtedy Henryeta się cofnęła, patrząc 
na Maryę Odehodziła zwolna. Światło prze- 
suwało się kolejno po jej twarzy zbladłej, 
przeciągniętej, łzami zalanej; przesunęło się 
także i znikło z jej włosów jasnych, rozrzu- 
eonych od wiatru, przyklejonych na policz- 
kach od deszezu. Chwilę oparła się przy 
drzwiach o ścianę. Była jak ostatni wyrzut 
sumienia, który odchodzi; była jak litość, 
która czeka do końca... 

I rozpłynęła się w ciemnej nocy. 

Tego samego wieczora znękana, zrozpa- 
ezona, nie mając innego powiernika, Henryeta 
zasiadia do pisania. Żaliła się nad utratą 
przyjaciółki, nad nieszczęściem, które ją Cze- 
ka... żaliła się, że jej się nie udało zrobić 
ją uczelwą kobietą... 

I nagle pisać przestała. Od trzech dni 
ciągle tylko o Maryi i o jej upadku myślała, 
a nad przepaścią bezkarnie stać nie można | 


i I oto zmczęły jej przychodzić na myśl wszyst- 


kie walki, jakie staczać muszą pracujące 
dziewczęta z pokusami, czyhającemi na nie na 
każdym kroku. I przypominała sobie, eo sama 
przeszła od lat najmłodszych, jaką pożądli- 
wością błyszezały oczy młodych i starszych, 
gdy ją spotykali, jakie słowa szeptano, idąc 


za nią na ulicy, jakie listy pisywano, ofiaro. 
wując się kupić dla niej magazyn mód lub 
pracownię sukień.... świat przedstawiał się jej 
w całej swej brutalnej ohydzie, czyhający na 
zgubę słabych, tych, które zasługiwałyby przy- 
najmniej na tę litość, żeby nie wtajemniczać 
ich w występną stronę życia, gdy Są jeszcze 
prawie dziećmi i nie narażać na walki, 
kiedy i tak mają już dość ciężkie życie. I do- 
znała tej obawy o siebie samą, która czyni, 
że się wybacza łatwiej błędy drugich. 

— Mój Boże! — myślała — żebym ja 
też upadła! 

Gdzie był przytułek? Kto ją uchroni 
przed nawałem tych wspomnień rozbudzo- 
nych nagle? 

Schroniła się we wspomnienia lat ubie- 
głych, gdy matka jej żyła i otaczała ją swoją 
opieką. Wysilała się, żeby przypomnieć sobie 
oblicza kilku dawnych znajomych, które po- 
wychodziły zamąż i dziś były szczęśliwe, 
spokojne, a których przykład mógł zwalezyć 
w niej niebezpieczną wyobraźnię rozbudzoną 
tej nocy. Potem otworzyła swoją małą biblio- 
teczkę i wyjęła starą książkę do nabożeństwa, 
daną jej przez siostrzyczki ze szkoły; były 
tam poznaczone miejsca, które dawniej lu- 
biła, a nie odezytywała od tej pory. Czytała, 
przypominała sobie, odczuwała wzruszenie, 
którego dawniej doznawała. Odnajdywała za- 
miłowanie nieporównanej czystości, którą mia- 
ła będąc małą dziewczynką 1 spokoju, uno- 
szącego duszę na wyżyny. 

—- Podniosę ciebie, moja Maryo droga! — 
myślała. I zamykając książkę, tę relikwię lat 
dziecinnych, mówiła sobie; „Gdybyś ty była 
tak jak ja, pilnie strzeżona w dzieciństwie, 
gdybyś miała taką matkę jak my!..-* 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wieniem z dnia 29 listopada b, r. odbędzie się 
jutro, we wtorek, o godzinie 4 po południu 
Radni miejscy wystąpią na tej uroczystości w 
galowych strojach, 


— Stan zdrowia JE. dr. Franciszka 
Smolki w niczem się od soboty nie zmienił ; 
zdaniem lekarzy rozpoczęła się już agonia. 


— Wenta przedświąteczna. Jak od 
szeregu lat, także i w r.b., odbędzie się przed- 
świąteczna wenta gospodarska w połączeniu z 
loteryą fantową, na cele dobroczynne przed świę- 
tami Bożego Narodzenia, ażeby w tem sposób 
przyjść z pomocą materyalną najuboższym. Na 
loteryi tej można będzie wygrać drób, zwierzynę, 
masło, w ogóle rozmaite wiktuały do zaopa- 
trzenia stołów świątecznych, a równocześnie speł- 
nić akt dobroczynności w obec ubogich. 


Nie wątpimy też, że nasze panie, które 
taką opieką otaczały wentę tę w latach poprze- 
dnich, także i w tym roku czynnym swoim u- 
działem w nadsyłaniu darów na wentę oraz w 
samej loteryi, spełnią swój obowiązek filantro- 
pijny, zwłaszcza, że wenta nastręcza im spo- 
sobność do zaopatrzenia się w potrzebne na 
święta wiktuały pod bardzo korzystnymi warun- 
kami. Urządzeniem wenty zajmuje się komitet 
z hr. Kazimierzową Badeniową na czele. Wenta 
odbędzie się w dnin 17 grudnia w sali „So- 
koła*. 


— Prezenta. Opróżnione gr. kat. pro- 
bostwo regiae collationis w Tudiowie c. k. Na- 
miestnictwo nadało ks. Dyonizemu Rudnickie- 
mu, dotychczasowemu gr. kat. proboszezowi w 
Bedrykoweach. 


— Towarzystwo wzajemnej pomocy u- 
rzędników prywatnych ogłasza konkurs na je- 
den posag w kwocie czterystu koron (200 zł.) 
z fundacyi im. ś. p. Stefana hrabiego Zamoy- 
skiego. O posag ten ubiegać się mogą ubogie 
i moralnie prowadzące się dziewczęta prawego 
pochodzenia w wieku od 16—24 lat, będące 
sierotami po obojgu rodzicach lub tylko po oj- 
cu, który w obydwu wypadkach był rzeczywi- 
stym członkiem Towarzystwa wzajemnej pomo- 
cy urzędników prywatnych lub tegoż Towarzy 
stwa emerytem. Prawo nadawania posagów z 
tej fundacyi służy Radzie nadzorczej Towarzy- 
stwa. 


Kandydatki winny wnieśó należycie udo- 
kumentowane podania na piśmie do wydziału 
centralnego Towarzystwa najdalej do dnia 30 
grudnia b. r. 


— Imatrykulacya uczniów Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego odbędzie się we czwartek, 
dnia 7 b. m., o godzinie 11 przed południem. 
Aktu imatrykulacyi dopełni rektor JE. Stani- 
sław hr. Tarnowski. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 6 b. m. o godzinie 7 wieczorem w sali 
Towarzystwa, ul. Chorążczyzny 1. 17, I piętro. 
Na porządku dziennym: Dalszy ciąg wykładu 
inż. Józefa Tulei p. t: „O przemyśle gorzel- 
nianym w Galicyi*. 

— Na cześć Mickiewicza. Dnia 1 b. m. 
odbył się staraniem uczniów gimnazyum II (nie- 
mieckiego) w sali gimnastycznej szkoły im. Sta- 
szica we Lwowie wieczorek ku czci Adama Mi- 
ckiewicza. Po zagajeniu przez kol. Stógbauera, 
nastąpiły produkcye wokalne, muzyczne i dekla- 
macyjne. W części deklamacyjnej wykonano (W 
kostyumach) „Radę w zaścianku Dobrzyńskim* 
(„Pan Tadeusz“ ks. VII), „Do matki Polki" 
(kol. Nanke) i „Trzy sonety krymskie* (kol. 
Groblewski). 


W części wokalnej wykonano „Hymn do 
pracy“, Wierzbickiego „Żołnierz“ (chór męzki), 
Miincheimera „Hymn do mistrzów sztuki“ (chór 
uczni klas niższych) i pieśni Moniuszki i Nie- 
wiadomskiego (kol. Ardan). . 


W części zaś muzykalnej wykonano : Pi- 
wońskiego „Polonez* w układzie orkiestralnym 
pod kierunkiem p. Schenkera, Moniuszki „Pieśń 
wieczorna“, flet i fortepian (kol. Mann i Czer- 
necki) i aryę z „Halki“, cytra (kol. Valenta). 
Wieczorek zakończył przemówieniem do mło- 
dzieży prot. dr. Krczek. Poszczególne numera 
programu wykonano z całą starannością i pre- 
cyzyą, to też wywarły wzniosłe wrażenie na 
licznie zgromadzonej młodzieży. 


— Na kolumnę A. Mickiewicza we 
Lwowie. W żeńskiej szkole wydziałowej pani 
Maryi Zagórskiej odbył się wczoraj poranek ku 
czci A. Mickiewicza. Na piękną całość złożyły 
się tak doborowy program, jak i udatne jego 
wykonanie wyłącznie siłami uczenie zakładu. 
Pani Zagórska nie zapomniała przy tej spo- 
sobności o niedawnej odezwie komitetu, zajmu- 
jącego się wzniesieniem kolumny Mickiewicza 
we Lwowie. U wejścia do sali widniał na ścia- 
nie ozdobny napis „datki na kolumnę A. Mickie- 
wieza“. Miło było patrzeć, jak ochoczo drobne 
rączki wrzucały do puszki skromne datki na 
tak patryotyczny eel, a wchodząca do sali pu- 
bliczność ehętnie naśladowała młodziutkie ofia- 
rodawczynie. Uzbieraną w ten sposób kwotę 
piętnastu zł. nadesłała dziś pani Zagórska na 
listę Adama Krechowieckiego. Oby ten piękny 
przykład znalazł wielu naśladowców, a uie wąt- 
pimy, że już w krótkim czasie będziemy mieli 
we Lwowie wspaniały pomnik króla naszych 
wieszczów. 


— Model kolumny Miekiewiezowskiej, 
przyjęty przez komitet pomnika we Lwowie, 
wraz z podobizną pierwotnego projektu p. Po- 
piela, podaje w ostatnim numerze Tygodnik 
dustrowany. 


— Ku czci Juliusza Słowackiego 
urządziła w sobotę wieczorem młodzież tutejszej 
Politechniki w auli politechnicznej, przepełnionej 
publicznością, uroczysta zebranie, połączone z 
koncertem. Słowo wstępne wygłosił słuchacz 
Politechniki, p. Jan Karłowicz, wyjaśniając prze- 
dewszystkiem, dla czego młodzież polska pamięć 
Słowackicgo tak czci i święci: jest on bowiem 
nietylko poetą wolności i swobody, ale też 
poetą piękna, poezyi i młodości, Młodzież tedy, 
owiana czarem jego pieśni, pierwsza powzięła 
myśl sprowadzenia śmiertelnych szczątek nie- 
śmiertelnego poety do ojczystej ziemi. Po tej 
przemowie, której towarzyszyły huczne oklaski, 
nastąpiła część muzyczna i wokalna. Program 
stanowił doborową całość, a wykonanie jego 
było w całem tego słowa znaczeniu koncerto- 
wem. Publicz.ość miała sposobność zachwycać 
się spiewem pani Pawlików-Nowakowskiej, grą 
na fortepianie pani Ottawowej, deklamacyami p. 
Ordonówny i p. Sosnowskiego, wreszcie chórem 
„Lutni“, który z niezwykłą werwą i życiem od- 
spiewał „Wróżbę znachora*, „Marzenie“ i „Znasz 
li ten kraj*. 

— 5 Czytelni katolickiej. We środę, 
dnia 6 b. m., wygłosi dr. Weigel odczyt w 
Czytelni katolickiej na temat: „W jaki sposób 
z medycyny najdawniejszej starogreckiej wyło- 
niła się medycyna Hippokratesa". Początek o 
godzinie 7 wieczorem. Wstęp wolny dla człon- 
ków i osób przez nich wprowadzonych. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W bieżącym tygodniu wykładać będą 
następujący prelegenci : 

W poniedziałek, dnia 4 b. m., w szkole 
im. Staszica, ul. Skarbkowska, dr. Głąbiński: 
„Zasady ekonomii społecznej”. 

We wtorek, dnia 5 b. m., w szkole im. 
Stasziea, ul. Skarbkowska, dr. Próchnicki: „0- 
gólna nauka o państwie“. 

We środę, dnia 6 b. m., w Instytucie 
chemicznym, ul. Długosza 6, dr. Radziszewski: 
„Węgiel, jego odmiany i połączenia z wodorem 
i tlenem“. 

We czwartek, dnia 7 b. m., w szkole 
im. Mickiewicza, ul. Teatralna, inż. Tadeusz 
Fiedler: „O ruchu*; 

w szkola im. Staszica, dr. Gubrynowicz : 
„O najdawniejszej polskiej literaturze”. 

Wszystkie te wykłady odbędą się od godz. 
7 do 8 wieezorem. 


— Wieczornica (wieczór św Mikołaja) 
odbędzie się w piątek, 8 b. m., na Strzelniey 
miejskiej w nowo dobudowanych i urządzonych 
galach dla rodzin członków Towarzystwa strze- 
leckiego i osób przez tychże wprowadzonych. 
Początek o godzinie 6 wieczorem. Wstęp 50 ct., 
dla dzieci wstęp wolny. 


— Sprzedaż rabatową sklepową urzą- 
dza związek kat. Towarzystw dobroczynnych w 
tygodniu przedświątecznym. Sprzedaże takie 
urządzane w Warszawie już od szeregu lat 
cieszą się tam ogromnem poparciem publiczno- 
ści. Za wzorem Warszawy przedsiębrano pierw- 
szą próbę takiej sprzedaży rabatowej w kraju 
naszym w Krakowie, gdzie Bazar krajowy z całą 
gotowością na nią zezwolił. Pierwsza próba 
ta nadspodziewanie świetnie sią powiodła, przy- 
niósłszy komitetowi znaczne dochody. Nie ulega 
wątpliwości, że i publiczność lwowska myśli 
tej przyklaśnie i tłumnie odwiedzać będzie skle- 
py, gdzie sprzedaż rabatowa za staraniem zwią- 
zku urządzoną będzie, gdyż nietylko załatwi 
swe sprawunki przedświąteczne, kupując je za 
zwykłą cenę, ale spełni również dobry uczynek, 
wiedząc, iż część pieniędzy przez nią za nabyte 
towary zapłaconych użytą będzie na otarcie łez 
ubogich. 


— „Anonimy*, grane przez Towarzy- 
stwo amatorów w niedzielę, 26 z. m., miały 
powodzenie — tak, że będą odegrane po raz 
drugi, tym razem na rzecz sekcyi oświaty w 
koloniach polskich w Paranie. Bilety już obecnie 
nabywać można w drogueryi p. Pilarskiego, ul. 
Akademicka. 


== Miłość na zabój ogarnęła serce 
szeregowca 30 p. p. Karola Luksandra, no- 
torycznego  rzezimieszką lwowskiego, wstą- 
piwszy wczoraj wieczorem już podpity, do 
szynku Strangowej przy ul. Rzeźniekiej, za- 
stał tam swoją kochankę Annę Gruszecką, za- 
bawiającą się w innem towarzystwie. Lu- 
ksander zaproponował jej szklankę herbaty, 
a gdy Gruszecka odmówiła mu przyjęcia poczę: 
stunku, obrażony adonis; nie namyślając się, 
pchnął ją bagnetem w okolicę lewej łopatki, a 
następnie siebie w brzuch. — Oboje zacpatrzy- 
ło na miejseu pogotowie stacyi ratunkowej i 
odstawiło do szpitalu. 


«= Przejechanie. Teodor Pańczyszyn, 
20-letni furman, skręcając szybko z ulicy Żół- 
kiowskiej w Tatarską, najechał na kilkuletnią 
dziewczynkę Taubę Nussbaum, która dostawszy 
się pod koła wozu, doznała złamania obu nóg 
w kostce. Lekkomyślnego furmana aresztowano. 


== Wieczorna drzemka w ogrodzie 
Miejskim okazała się niezdrowa panu K, K., 
gdyż po przebudzeniu się przekonał, że wraz z 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 5 grudnia 1899. 
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sennemi marzeniami ulotnił się też jego srebrny 
zegarek ze złotym łańcuszkiem, 


= Przytrzymano wczoraj w południe 
w cerkwi Wołoskiej Wł. Bigasa na kradzieży 
pularesu z kieszeui modlącej się Barbary P. — 
Aresztowano służącą Karolinę Duszok za kra- 
dzież banknotu 100-guldenowego na szkodę 
swego służbodawcy B. — Przy rewizyi z tego 
powodu przedsięwziętaj znaleziono banknot za 
gofką, na której spała Duszokówna, która przy- 
znała w obec tego naiwnie, że banknot ten 
koło biurka znalazła. 


== rolarnię Schnappera przy ul. We- 
sołej ogołocili ubiegłej nocy nieznani 
sprawcy ze wszystkich przyrządów, jakoto 8 
maszynek do strzyźenia, 6 brzytew, noży- 
czek ete. 

— Zmarli w ostatnich dniach: W Nicei, 
Franciszek Gigl, starszy inżynier e. k. kolei 
państwowych i zastępca kierownika budowy kolei 
Wolfsberg-/eltweg. Zmarły przebywał dłuższy 
czas w Galieyi jako inżynier kolei państwowych, 
zatrudniony przy budowach kolei: Stanisławów- 
Woronienka, Halicz-Tarnopol i nakoniec Chodo- 
rów-Podwysokie, a pozostawił po sobie wszędzie 
jak najlepszą pamięć i życzliwe wspomnienie, 

We Lwowie, dr. Edmund Schmidt, były 
lekarz miejski, od kilku lat naczelny lekarz ko- 
lejowy, zmarł wczoraj po kilkudniowej ciężkiej 
chorobie mózgu. Zmarły cieszył się wśród sze- 
rokich kół naszego społeczeństwa wielką sympa- 
tyą i zasłużonem uznaniem. 

W Gułtowach, w W. Ks. Poznańskiem, 
Laura z Węgierskich hr. Bnińska, po długiej 
i ciężkiej chorobie, w 82 roku życia. 


(2) Pożary. W Winnikach, pod Sambo- 
rem wybuchł w samo południe dnia 1 b. m. 
pożar, który obrócił w peżynę 11 zagród wło- 
ściańskich i żydowskich. Jako przyczynę pożaru 
podają miejscowi nieostrożne obchodzenie się z 
palacem cygarem. Szkoda, na razie nie dająca 
się dokładniej ocenić, przeważnie ubezpieczona. 


— W procesie przed sądem krakowskim 
przeciw uczestnikom demonstracji socyalno-de- 
mokratycznej, urządzonej na Rynku w Krakowie 
duia 20 września b. r., podczas Zjazdu dzien- 
nikarzy słowiańskich z Austryi, zapadł w sobotę 
po południu wyrok. Wszyscy obwinieni zostali 
zasądzeni, mianowicie: Białoruski za zbrodnię 
gwałtu publicznego na miesiąc, Eisenberg za tę 
samą zbrodnię na 10 dni, dr. Marek za wystę- 
pek z $. 283 na 5 dni aresztu, względnie 25 
zł grzywny; innych oskarżonych zasądzono na 
areszt od 3—7 dni. 


— Muzeum policyjne. W sobotę, dnia 
2 b. m., odbyło się w Wiedniu otwarcie mn- 
zeum policyjnego, w którem przedstawiona jest 
działalność policyi wiedeńskiej na rozmaitych 
polach. 

— Katastrofa kolejowa. Z Gracu te- 
legrafują: W nocy z 2 na 8 b. m. nastąpiło 
na stacyi Sternthal podczas mgły spotkanie 
dwóch pociągów towarowych. Jeden konduktor 
poniósł Śmierć na miejscu, a jeden z prowa- 
dzących pociągi odniósł ciężkie skaleczenie. Ośm 
wagonów jest uszkodzonych. 


— Goście polscy w Pradze. W so- 
botę wieczorem przybyło do Pragi 28 studen- 
tów z Krakowa, członków tamtejszej „Lutni“. 
Na dworcu powitało ich 300 czeskich studentów, 
nadto pojawili się przedstawiciele Rady miej- 
skiej, redaktorowie pism czeskich i dep. Horzica. 
Na cześć gości rozlegały się okrzyki: Slava i 
Na edar! 


— Ucieczka defraudanta. Znany fa- 
brykant broni w Budapeszcie, Pacholek, uciekł 
onegdaj po zastawieniu deponowanych u niego 
przedmiotów na sumę 800.000 zł. 


— Książę saski Maksymilian, wy- 
święcony na kapłana przed kilkoma laty, znaj- 
duje się na liście kandydatów, przedłożonej 
rządowi hesskiemu, celem obsadzenia osieroconej 
stolicy biskupiej w Moguncji. 

— Dezerter rossyjski. Organa policyj- 
ne w Krakowie przytrzymały Samuela Chmiel- 
niekiego, dezertera strzelców rossyjskich, z Cze- 
reżna, w gubernii kijowskiej. Zbiegł on z woj- 
ska, jak twierdzi, z powodu złego pożywienia i 
wybrał stę do Ameryki. 


— 0 ks, Simonie Nowoje Wremia 
donosi, że internowany w Odessie biskup doznał 
nieszczęśliwego wypadku: powóz, którym je- 
chał wybitny ten książę Kościoła, wywrócił się, 
przyczem biskup poniósł ciężkie obrażenia na 
twarzy i głowie. 


Notatki ltoracko-artystyezno, 
Krajowy konkurs dramatyczny. 


Z odwołaniem się do swego ogłoszenia Z 
maja 1899 1. 29770, którem rozpisany został 
konkurs na utwory sceniczne polskie z termi- 
nem do nadsyłania sztuk konkursowych po dzień 
31 grudnia 1899, Wydział krajowy podaje ni- 
niejszem do publicznej wiadomości skład komi- 
syi konkursowej, powołanej do przyznawania 
nagród. 

W skład tej komisyi wchodzą: dr. Józef 
Wereszczyński, członek Wydziału krajowego, 


jako przewodniczący, oraz pp. dr. Jan Bołoz- 
Antoniewicz, profesor Uniwersytetu lwowskiego, 
dr. Juliusz Bandrowski, b. dyrektor teatru lwow- 
skiego, dr. Karol Kstreicher, bibliotekarz Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, członek Akademii 
umiejętności, Ludwik Heller, dyrektor teatru 
lwowskiego, Józef Kotarbiński, dyrektor teatru 
miejskiego w Krakowie, Adam  Krechowiecki, 
c. k. radca Namiestnictwa i redaktor Gazety 
Lwowskiej, dr. Antoni Małecki, emeryt. profe- 
sor Uniwersytetu, członek Akademii umiejętno- 
ści, Tadeusz Pawlikowski, b. dyrektor teatru 
krakowskiego, dr. Roman Pilat, profesor Uni- 
wersytetu lwowskiego, Tadeusz Romanowicz, 
poseł na Sejm krajowy, redaktor Słowa Pol- 
skiego. 


„Kordyan* Słowackiego nie schodzi z 
afisza teatru krakowskiego; na każdem przed- 
stawieniu teatr jest pełny a publiczność z entu- 
zyazmem przyjmuje dzieło wielkiego poety. 
Przedstawienie „Kordyana* wypadło świetnie 
zarówno pod względem gry artystów, jako też 
wystawy i scenicznego układu. Jest to niewąt- 
pliwa i wielka zasługa dyrekcyi, że umiała 
przyswoić scenie taką przecudną perłę naszej 
poezyi i dać jej stosowną i wspaniałą oprawę. 
Kordyana gra i deklamuje p. Tarasiewicz bar- 
dzo pięknie z wielką prostotą, szczerością i pra- 
wdą. Rolę cesarza Mikołaja i wielkiego księcia 
odtwarzają pp. Kotarbiński i Roman, prezesa 
sądu p. Solski, a role kobiece, Laury i Violetty, 
spoczywają w rękach pań Bednarzewskiej i Przy- 
byłkównej. Zdaje się, że obecnie „Kordyan* 
otrzyma już stałe miejsce w repertoarze polskich 
teatrów. 


OQdezyt p. Lutosławskiego. Nowo- 
mianowany docent filozofii na Wszechnicy Ja- 
giellońskiej, p. Wincenty Lutosławski w odczy- 
cie: „O celach młodzieży polskiej*, rozwinie 
swój program pedagogiczny, oraz określi swe stą- 
nowisko w kwestyach politycznych, społecznych 
i filozoficznych. Odczyt ten znakomitego autora, 
myśliciela i pierwszorzędnego znawey filozofii 
Platona, budzi w Krakowie ogromne zajęcie. 
P. Lutosławski osiadł obecnie wraz ze swoją 
małżonką, rodem z Hiszpanii, na stałe w Kra- 
kowie, gdzie od razu zajął wybitne miejsce w 
umysłowym ruchu podwawelskiego grodu. 


P. Kazimierz Tetmajer, którego za- 
powiedziany na środę odczyt budzi we wszyst- 
kich inteligentaych kołach żywe zajęcie, zamiast 
o Bócklinie — jak początkowo miał zamiar — 
mówić będzie o „Kordyanie* i „Anhellim* Sło- 
wackiego. W obec tak pięknego tematu publiczność 
tem skwapliwiej pospieszy do sali ratuszowej, 
aby usłyszeć sympatycznego i utalentowanego 
poetę mówiącego o arcydziełach naszej literatury. 


Chojecki, znakomity powieściopisarz i 
dramaturg, autor „Alkadara”, pisujący po fran- 
cuskn pod nazwiskiem Chbarles-FHdimond, zmarł 
w 77 roku życia. Zmarły mieszkał w Paryżu 
od roku 1845 i był jednym z założycieli dzien- 
nika Temps. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
djrekcyą Ludwika Hellera. 


Dziś, w poniedziałek na dochód Towa- 
rzystwa dziennikarzy polskich po raz czwarty 
„Sybir”, sztuka w 4 aktach Józefa Maskoffa. 


We wtorek po raz drugi „Piękna Hele- 
na“, opera komiczna w 3 aktach Jakóba Offen- 
bacha z pną Bohuss w roli tytułowej a panną 
Askenassy w roli Oresta. 

We środę po raz piąty 
w 4 aktach Józefa Maskoffa. 

We czwartek po raz trzeci „Piękna He- 
lena“, opera komiczna w 8 aktach, Jakóba Of- 
fenbacha z panną Bohus w roli tytułowej, a pa- 
nią Aekenassy w roli Oresta. 

W piątek po południu o godz. pół do 4 
„Noc w Wenecji", opera komiczna w 3 aktach, 
Jana Straussa. 

W piątek wieczorem o godz. pół do 8 po 
raz szósty „Sybir”, sztuka w 4 aktach Józefa 
Maskoffa. 


W sobotę po południu o godz. pół do 4 
dla młodzieży szkolnej „Fircyk w zalotach*, 
komedya w 3 aktach Fr. Zabłockiego i „Dru- 
żba”, komedya w 3 aktach Michała Bełuckiego, 

W sobotę wieczorem o g. pół ao 8 „Boe- 
caccio*, opera komiczna w 8 aktach, Fr. Sup- 
pego 


„Sybir“, sztuka 


Przedostatni występ panny Ireny Bohuss. 
W niedzielę po południu o godz. pół do 
4 „Damski sekwestrator*, krotochwila w 3 a- 
ktach Gustawa Sylvaine i Ludwika Artus. 

W niedzielę wieczorem o godz. pół do 8 
„Piękną Helena", opera komiczna w 3 aktach, 
Jakóba Offenbacha. 

Ostatni występ panny Ireny Bohuss przed 
wyjazdem do Pragi. 

W nauce są następujące nowości: 

„Debiutantka“, sztuka w 4 aktach z ży- 
cia teatralnego przez Nieznajomego. 

„Synowa”, komedya w 3 aktach pp. Carré 
i Bilhaud; 


„Dolli*, komedya w 3 aktach ze szwedzkie- 
go Hen. Chriestiernsona w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego. 

„Jeszcze raz“, komedya w 3 aktach Blu- 
menthala i Kadelburga, w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego; 

„Lalka“ operetka Audrana (z wielką wy- 
stawą). 


| LISTY Z BERLINA, 


PRA PO dł b 


Berlin, w listopadzie. 


(Car i cesarz. — Pokój światowy s fontanny w 
Sanssouci. — Alea tryumfu (Siegesallee) i rzeźba 
berlińska. Marcinkowski. Berlin jako 
ośrodek muzyczny świata. — Występ Masca- 
gniego i jego orkiestry. — Nowe oratoryum 
„Zburzenie Jerozolimy“. — Z teatrów. — Lu- 
dwik Fnlda i jego „Sehlaraffenland* w król. 
Schauspielhaus. — Dreyera „Probekandidat" 
w Deutsches Theater. — Powrót Lindaua. — 
„Der Herr im Hause“, Jubileusz Haupt- 
manna, Sndermannai „Wolnej Sceny“. — „Das 
Frihlingsopfer* _ Keyserlinga. Polemika 
literacka). 


ne 


(Ciąg dalszy). 


NAN 


Rzeźba i malarstwo — widać to na 
pierwszy rzut oka — nie jest właściwą dzie- 
dziną wysiłków artystycznych Berlina. Jednak 
Berlin posiada wybitną funkcyę kulturną i 
artystyczną w organizmie cywilizacyi świato- 
wej. Londyn jest giełdą Świata. Wiedeń jest 
miastem teatrów — lub był niem przynaj- 
mniej, skoro damy wiarę głośnej broszurze : 
„Wien war eine Theaterstadt". Rzym, nie- 
gdyś miasto malarzy, dziś jest tylko „fau- 
bourg* arystokracyi świata. Miastem malarzy 
par excellence jest Paryż. A Berlin ? 

Berlin nie jest miastem koszar, jak twier- 
dzą złośliwe języki w innych stolicach. Bo są też 
komeraże Światowe... Nie: Berlin jest dziś 
muzycznym ośrodkiem świata. Nie uniform, 
lecz teka muzyczna wpada najbardziej w oko 
na nlicach berlińskich; nie szczęk szabli ofi- 
cerskiej, lecz solfeggie i gamy zewsząd do u- 
cha się cisną. Właściwą atrakeyą Berlina dla 
zagranicy stanowią szkoły muzyczne i pro- 
dukcya muzyczne : to decyduje o charakterze 
Berlina w rzędzie stolie światowych. 

To też wszyscy, którzy pragną zdobyć 
uznanie na polu muzyki, cisną się do Berli- 
na, a gwiazd współzawodniczących z sobą tu 
tyle, że dla sprawozdawcy wybór trudny. 
Wspomnę tedy tylko o najwybitniejszych w 
tej dziedzinie zdarzeniach, a przedewszystkiem 
o debiucie Mascagniego jako kapelmistrza w 
filharmonii. Niedawno temu donosiły pisma, 
że Mascagni opuścił Frankfurt tuż przed pre- 
mierą opery swej „Iris“, zwątpiwszy o powo- 
dzeniu jej. Dziś zjawił się w Berlinie na cze- 
le orkiestry opery medyołańskiej. 

Lat temu siedm, dzięki uprzejmości na- 
kładcy Sonzogna, miałam przyjemność osobi- 
stego zapoznania się z młodym maestrem wło- 
skim. Quantum mutatus ab illo! Coby rzekł 
był Dante, gdyby mu się zjawiła eteryczna 
jego Beatryce z okazałym podbródkiem, jako 
pulchna matrona? Być może, że wówczas na- 
pisałby był tylko „Inferno*, coby znacznie 
ułatwiło było pracę prof. Porębowiezowi.... 

Takiejto „boskiej komedyi* doczekały się 
Berlinki z Mascagnim. Policzki jego, o ro- 
mantycznej niegdyś chudości, wypełniły się 
się kompletnie, a nawet bardziej niź komple- 
tnie; wygląda on jak jeden z owych zadowo- 
lonych księży włoskich, których doskonałą o- 
krągłość podziwiałam zwłaszcza w kościołach 
rzymskich. Tak, Mascagni spoważniał, spowa- 
żniał też strój jego. Gdzież się podział ów 
łańcuch złoty, co niegdyś owijał smukłą ki- 
bić jego nakształt węża? Smutny, stulony, le- 
ży gdzieś w kieszonce kamizelkowej. Nie wi- 
dać też owych skarpetek barwnych, któremi 
niegdyś zachwycały się Medyolanki. 

Zanim Mascagni wsławił się jako kom- 
pozytor operowy, był on małym kapelmi- 
strzem teatralnym. Słusznie potem podziwia- 
no go u pulpitu, gdy dyrygował własnemi 
operami z rzadkim temperamentem. Lecz 
dziś zachciało się Mascagniemu zostać wiel- 
kim dyrygentem. Chce dyrygować utworami 
symfonicznymi, współzawodniczyć z Richterem 
i Mottlem, z Nikischem i Weingartnerem, z 
Qolonne'm i Lamoureux. Zajmująca to próba, 
lecz z góry można było przewidzieć, że się 
nia uda. Mascagni był i jest wys cznie dyry- 
gentem teatralnym, poczucie . zmfoniczne 
przekracza granice jego inteligencji muzy- 
cznej. 

Dopiero w wykonaniu uwertury do 
„Iris“ poznałem dawnego Mascagniego. Mier- 
nemu dotychczas kapelmistrzowi nagle urosły 
skrzydła : znowu okrasiła go owafurya artysty- 
czna, która podbijała mu Serca pnbliezności. 
Lecz jako kompozytor Mascagni już się nie 
podźwignął od czasów „Rycerskości wieśnia- 
czej“. Wagner i kotły japońskie — étonnés 
de se rencotrer — oto pierwiastki, z których 


Mascagni ułożył partyturę błyskotliwą, ale 
pustą. 

Lecz jeśli Mascagni jako dyrygent i 
kompozytor nie spełnia wielkich oczekiwań, 
które imię jego budzi, to koncerta jego ot- 
kiestrowe jednak posiadają pewną „attraction“ 
szczególnego rodzaju. Jestto — synek Ma- 
seagniego, śliczny siedmioletni blondynek, 
który siedzi w orkiestrze i grywa na drugich 
skrzypcach. Le coup de Venfant, niezawodny 
środek spektaklów sensacyjnych... 

W międzynarodowem grouie muzyków, 
które przysłuchiwało się koncertowi Masca- 
gniego w filharmonii, sypały się uwagi zło- 
śliwe : 

— Żal mi biednego chłopaka. Jaki zmę- 


czony |! — Infantum, regina, jubes renovare 
dolorem.— Starzejący się gladjator, który wpro- 
wadza syna na arenę. — Jakże „Iris“ i sła- 


wny hymn do słońca? — Nowe intermezzo, 
grzech pierworodny weryzmu włoskiego. — 
Jednak orkiestracya pełniejsza, bardziej poli- 
foniczna niż w  „Cavallerii*. — Pełniejsza, 
niezawodnie. Il wa rien à dire, mais il le 
dit par un porte-woiz. — A dyrygent? Skon- 
czony! — La mèche folle de Colonne et le 
ventre de Lamoureux. — Leez tak 08 se- 
ryo? — Na seryo, wolẹ go od Perosiego. — 
Tak, mały abbé dyryguje jak ekstatyczny stu- 
dent, Mascagni pozostaje zawsze artystą z 
temperamentem. 

Jeżeli Mascagni przypomniał Berlińczy- 
kom Perosiego jako dyrygenta, to August 
Klughardt, twórea nowsgo oratoryum  „Zbu- 
rzenie Jerozolimy“, przywiódł im na myśl ka- 
pelmistrza z San Marco jako kompozytora. 
Oratoryum Klughardta, wykonywane popcze- 
dnio w Magdeburgu i w innych miastach 
niemieckich, usłyszał Berlin po raz pierwszy 
w t. zw. „Basstag* w operze królewskiej. Nie 
było to nowe objawienia muzyczne; ale cie- 
szono się, że znalazł się znowu muzyk o 
inspiracyi szlachetnej, który śmiał nawiązać 
do tradycyi Bacha i Handla. Klughardt nie 
maluje nieba barwami świeckiemi, jak to Za- 
rzucają Perosiemu; jednak i u niego wystę- 
puje pierwiastek operowy silniej, niż w ora- 
toryach Gounoda lub Cezara Francka Naj- 
bardziej zbliża ou się w stylu do Edgara 
Tinela. Trudno zaprzeczyć, że w miarę, jak 
oratoryum rozwija się w kierunku dramaty- 
cznym, jak monumentalne obrazy chóralne 
ustępują miejsca wynurzeniom potężnych in- 
dywidualności, nowoczesny strój salonowy 
wykonawców staje się rażącym. I nasuwa się 
myśl, czy nie należałoby wrócić do pierwo- 
tnej, bardziej scenicznej koncepcyi oratoryam, 
do myśli Häadla, którego „Ksterę* wykonano 
w kostiumach na seanie. W ten sposób po- 
wstałby ów nowy, najwznioślejszy rodzej dra- 
matu muzycznego, który przewidywał już 
Wagner, tworząc swego „Parsivala*. 

O ile publiczność berlińska na polu muzy- 
ki przystępną jest dla najszezytniejszych nawet 
dzieł, o tyle w dziedzinie dramatu coraz wy- 
raźniej, z cynizmem prawie zaznacza zamiło- 
wanie dla farsy i niechęć dla utworów po- 
ważnych. Hauptmanowi jedynemu udzielono 
przywileju: jemu, oficyalnemu „poecie naro- 
dowemu* wolno pisywać co mu się Żywaie 
podoba, publiczność zawsze zapałai salę. Ale 
biada innemu autorowi, któryby sobie pozwo- 
li? na fantazyę napisania poważniejszej rze- 
czy. „Jobannes“ i „Die drei Reihefedern* 
Sudermanna znalazły chłodne przyjęcie, a 
Ludwika Fuldę, autora oklaskiwanego niegdyś 
„Talizmana*, wypchnięto w ogóle z „Deut- 
sches Theater“, z pierwszej dziś w Berlinie 
sceny. 

(Dokończenie nastąpi). 


Alfred Nosstg. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Upadłość. „Związek wierzycieli“ ogła- 
sza upadłość firmy handlowej Maryan Gusto- 
wicz i Sp. we Lwowie. 


Kolej żelazna Lwów-Sambor-gra- 
nica węgierska-Nagy Berezna. W spra- 
wie tej kolei, o której była krótka wzmianka 
w sobotniej prywatnej depeszy z Wiednia, z 
nadmienieniem, iż zapadła już o niej osta- 
teczna uchwała, piszą z Wiednia do Czasu: 
Historya tej kolei, znana u nas w kraju pod 
nazwą kwestyi: „Uzsok czy Wołosate ?* jest 
następująca: Jeszcze na wiosnę r. 1898 wniósł 
Rząd do Izby poselskiej odnośny projekt 
ustawy. — W projekcie ustalona była tylko 
część trasy od Lwowa przez Sambor i Stare- 
miasto do łomny, w zawieszeniu zaś pozo- 
stawiano kwestyę, czy z Łomny kolej ma iść 
1. na Smolnik i Wołosate do granicy czy 
też 2. a) na Turkę-Uzsok lub b) na Jabłonkę- 
Uzsok do granicy. Przeciw ewentaalności pod 
1. t. j. linii Łomna-Smolnik- Wołosate oświad- 
czył się Sejm galicyjski, żądając w rezolucyi 
z dnia 19 lutego 1898 r. przeprowadzenia li- 
nii Lwów-Sambor-Uzsok. Rada powiatowa tur- 
czańska protestując również bardzo stanowczo 
przeciw linii Łomna- Wołosate, żądała zmiany 
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trasy o tyle, iżby kolej przeprowadzono nie | 
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aż do Łomny, ale przez Sambor-Staremiasto 
tylko do Strzyłek, zkąd ma Turkę-Jabłonki- 
Sokoliki-Beniową dochodziłaby do Uzsok. — 
W razie zaś, gdyby się to okazało niemożli- 
wem, prosiła przynajmniej o poprowadzenie 
linii z Łomny nie na Wołosate, ale na Woł- 
cze-Jabłonki (z poświęceniem Tarki) Oba 
więc czynniki krajowe t. j. Sejm i Rada po- 
wiatowa (która ofiarowała 25.000 zł. na bu- 
dowę kolei) schodziły się w odrzuceniu linii 
na Wołosate, a w żądaniu linii na Uzsok. 

Z prawdziwą przyjemnością dowiadaje- 
my się, że nietylko zwyciężyła tu opinia czyn- 
ników krajowych, ale Rząd zdecydował się 
nawet na odmianę pierwotnego projektu, a 
zastosował nowy, dokładnie do opinii Rady 
powiatowej turezańskiej, postanawiając zasa- 
dniczo, że linia ta kolejowa przez Sambor- 
Staremiasto (dotykająca także znanej miejsco- 
wości kąpielowej Lubienia) nie dojdzie do 
Łomny, ale już ze Strzyłek zwróci się na po- 
ładnie, względnie południowy wschód, i pój- 
dzie przez Turkę, Jabłonzi, Sokoliki, Benio- 
wą do Uzsok. Rząd węgierski zgodzić się już 
także na połączenie obu kolei w przejściu 
Uzsok skiem. Tak więc zawiła ta sprawa, w 
której krzyżowały się interesa krajowe, wzglę- 
dy strategiczne, względy na stan lasów kar- 
packich, tudzież interesa prywatne, doczekała 
się szczęśliwego ze wszech miar rozwiązania. 
Powiaty sądowe Turka i Borynia będą miały 
nareszcie możność wyzżyskania wielkich bo- 
gaetw przyrody, które posiadają. 


(2) Wykaz dochodów z przewozu na 
e. k. austryackich kolejach państwowych, oraz 
na kolejach prywatnych przez Państwo zarzą- 
dzanych, za miesiąc październik b. r. w po- 
równaniu z tymże miesiącem roku zeszłego. 

I. Koleje państwowe: 10,549.608 zł., 
więcej o 88.948 zł; 

II. Koleje lokalne : 

1. Borki wielkie-Grzymałów : 4.165 zł. 
mniej o 52 zł; 

2. Bukowińskie: 50.441 zł., mniej o złr. 
2.901. 

3. Nowe bukowińskie : 38.084 zł., więcej 
o 4.787 zł.; 

4. Chabówka-Zakopane, otwarta dnia 25 
października b. r., dochód: 1662 złr. 

5. Dolina-Wygoda: 7.078 zł., więcej o 
1.942 zł.; 

6. Kołomyjskia: 3.448 zł., mniej o zł. 
168. 


zł., 


7. Lwów- Bełzac- (Tomaszów): 19.734 
mniej o 1.122 zł.; 

8. Lwów- (Kleparów)- Janów: 4.308 zł., 
więcej o 2.884 zł.; 

9. Łupków-Cisna: 2.877 zł, więcej o 
1822 zł.; 

10. Wschodnio-galicyjskie : 41.271 złr., 
więcej o 17.499 złr., z tą uwagą, że część 
znaczna tych kolei otwarta została dopiero w 
listopadzie i grudniu r. z.. 

11. Trzebinia - Skawce otwarta 15 sier- 
pnia b. r. dochód: 12.849 złr. 

Razem koleje lokalne w całej Austryi: 
594.896 zł, więcej o 125.046 zł. 

Żegluga na jeziorze Bodeńskiem: 24.977 
zł., więcej o 874 zł. 

Dochód ogólny: 11,169.476 zł., więcej 
o 214.868 zł. 


Sprawozdanie zarządu targowego 
„Ogólnego Związku hodowców i handlarzy 
bydła we Lwowie“ z odbytego na dniu 30 
listopada 1899 targu w Krakowie na Prądni- 
ku białym. 

Ogółem spędzono na targ 108 
bydła rogatego, wołów 108. 
buhaji —, krów —, jałowników —. Razem 216. 

Za 100 klg. żywej wagi osiągnęli przy 
sprzedaży : 

Pp. Wójcicki od 29:5 do 30:5 zł., Ha- 
ber h 305 do 3197 zł, Westreich od 30 
do 32. 


sztuk 


Wiedeń, 4 grudnia. Spirytas nie- 
zmieniony 1950 do —'—. Nafta niezmieniona 
—'—. Cukier surowy (spokojnie) 11:95. 

Wiedeń, 4 grudnia. Targ zbożowy. 

Pszenica na wiosnę 812 do 8'13; — na 
maj-czerwiec —— do ——.. 

Zyto na wiosnę 677 do 6:78; — na 
maj czerwiec —— do —'—. 

Kukurudza na maj-czerwiec 1909 r. 
527 do 528. 

Owies na wiosnę 5:88 do 5-39. 

Rzepak na styczeń-luty 1900 roku —'— 
do —'—; na sierpień-wrzesień 11:85 do 11:95. 

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 
roku 38250 do 3850. 

Tendencya : dobra, pewna. 

Pogoda: zimno, pięknie. 

Budapeszt, 4 grudnia. Targ zbożowy 

Pszenica na kwiecień 1900 roku 8'14 
do 3815, — ma pazdziernik 7:94 do 7:95. 

Żyto na kwiecień 1900 r. 644 do 
6:46. 

Owies na kwiecień 1900 r. 
SAWY. 

Kukurudza na maj 1900 r. 4:98 do 4'99. 


5:06 do 


Rzepak na sierpień 1900 r. 11:80 do 
0. 


Oferty na pszenicę: dostateczne. 
Chęć kupna: dobra. 
Tendencya : lepsza. 

Pogoda: sucho, pięknie. 


Berlin, 2 grudnia. Banknoty au- 
stryackie 169'35. Spirytus —'— (gotówką), 
—'— (towar). 


Frankfart, 4 gradnia. (Giełda wie- 
ezorna) Austr. Kredyty 287:—, koleje pań- 
stwowe 13880, Alpiny Disconto 
——, Laura —'—. 


——, 


Paryż, 4 grudnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100:70. Mąka (typ „Fleru 
de Paris“ zaprowadzony od 1 września b. r.) 
23:85. 


Gieżda towarowa. Oukier surowy loco 


Aussig 11:95 do 123—, loco Ołomuniee 
11:35 do 11:45, loco Berno-Wiedeń 11:40 
do 11:50, za styczeń loco Aussig 12 — 


do 12:05, cukier w kostkach prima 43'37'/, 
do 43:50, sekunda 4312Y, do 43-25. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 1950 do 
19-70. Nafia kaukazka transito Tryest 5-75 
= i galieyjska przeźroczysta Ż0-— do 


Targ zbożowy. 


Lwów, 4 grudnia. Pszenica gotowa 
1:80 do 8'10, pszenica na tarmina 7:50 
do 7:80, żyto gotowe 6'10 do6*50, żyto na 
termina 610 do 650 owies  obroczny 
gotowy 585 do 6:—, owies na termina 
5— do 550, jęczmień pastewny 5— 
do 5:25, jęczmień brow. 6:25 do 7:—, groch 
do gotowania 675, do 9:— wyka 4'40 do 
4:80, nasienie lniane —*—, do —'—, nasie- 
nie konopna —— do —*—, bób —— do 
—:—, bobik 4:60 do 5*—, hreczka 7:50 do 
7-75, koniczyna czerwona galicyjska 50:— 
do 66:—, biała 80:— do 40:—, tymotka 
15— do 17—, szwedzka —— do —'—, ku- 
kurudza 6— do 6:10, nowa —— do 
—'—, chmiel stary —— do ——, nowy za 
65 kilo —— do rzepak 10:80 do 
11—, groch pastewny 5'25 do 6—. 


Spiritus paritas Tarnopol gotowy 1675 
do 17:25, na termin 16-— do 1650, waran- 
ty —— do — —. 


OSTATNIA POCZTA 


> W sobotę po południu odbyło się w 
Wiedniu pod przewodnictwem hr  Olaryego 
posiedzenie Rady Ministrów. 


Dzisiejsze posiedzenie Izby deputowa- 
nych rozpoczęło się dopiero około godziny 1, 
przedtem bowiem zbierała się większa część 
klubów, celem wysłuchania sprawozdania o 
dotychezasowym przebiegu konferencyi komi- 
tetu wykonawczego prawicy z przewodniczą- 
oymi klubów lewicy w sprawie porozumienia 
ezesko-niemieckiego. 


Charakterystyczną wiadomość podaje de- 
desza z Cieszyna: „Tutejsza reprezentacya 
miejska uchwaliła wyrazić burmistrzowi i po- 
słowi do Rady państwa dr. Demmlowi, oraz 
innym mowcom stronnictw niemieckich w 
parlamencie, gorące podziękowanie „za ener- 
giczne i skuteczne zwalczanie wniosku Kubi- 
ka* w sprawie upaństwowienia gimnazyum 
polskiego w Cieszynie. 


Dzienniki tutejsze donoszą: Ponieważ 
zachowanie się niemieckiej katolickiej partyi 
ludowej przy głosowaniu nad nagłością wnio- 
sku p. Kubika wywołało w kołach pol- 
skich w parlamencie przykre wrażenie, prze- 
to, p. Kathrein oświadczył jednemu z człon- 
ków Koła polskiego, że ponieważ postąpienie 
jego stronnietwa możnaby sobie w różny spo- 
sób tłómaczyć — uważa za właściwe wyja- 
śnić, iż jadynem motywem usunięcia się ofi- 
cyalnego partyi katolieko-ludowej od głose- 
wania nad sprawą upaństwowienia gimnazyum 
cieszyńskiego, była chęć zamanifestowania, że 
stronnictwo to nie chce uczynić niemożliwem 
traktowania naglących spraw Państwa. Co 
do meritum zaś wniosku — to katolicka par- 
tya ludowa gotowa jest poprzeć Polaków za- 
równo w komisyi budżetowej, jak w pełnej 
Izbie. Pos Kathrein prosił, aby to jego o- 
świadczenie doszło do publicznej wiadomości. 


Magyar Orsag donosi, że p. Szell przy- 
rzekł hr. Olaryemu, że w razie, gdyby w 
sprawie ustawy przekazującej (t. zw. Ueber- 
weisungsgesetz) w parlamencie austryackim 
nie powzięto do końca b. r. uchwały, nie bę- 


dzie robił żadnych trudności; sprawa będzie 
załatwiona na razie prowizorycznie w drodze 
rozporządzeń ministeryalnych, aż do czasu, 
w którym uchwalona przez parlament ustawa 
stworzy stały stan rzeczy. 


Półurzędowe Berl. Neue Nachr. piszą, 
że spotkanie się cesarza Wilhelma w Vliessin- 
gen z królową Wilhelminą i królową matką 
Emmą jest oczywiście aktem, pozbawionym 
politycznego znaczenia. Jednakże tak samo 
Jak w Windsorze, pomimo silnego zaakcento- 
Wania prywatnego charakteru wizyty cesar- 
skiej, nie dało się wyłączyć z niej polityki, 
tak samo trzeba i spotkaniu we Vliessingen 
przyznać pewne głębsze znaczenie. Jest ono 
dowodem, że koła urzędowe holenderskie, po- 
mimo podróży do Anglii, mają zaufanie do 
polityki niemieckiej. 

. Post zaś zaznacza, że spotkanie we Vlis- 

singen jest stanowczem podkreśleniem polityki 
neutralności, i to ścisłej, jaką prowadzą obe- 
enie Niemcy w stosunku do wojny południo- 
wo-afrykańskiej. Ani rozmowy w Windsorze, 
ani rozmowy we Vliessingen nie wpłyną na 
zatarcie tego neutralnego charakteru. 

Cesarz Wilhelm, jak donosi Nordd. Allg. 
Zig., zaprosił onegdaj na Śniadanie kanclerza 
Hohenlohego, który cesarzowi złożył raport o 
obecnem zewnętrznem położeniu. Wnoszą ztąd, 
że bezpodstawne są pogłoski o bliskiem ustą- 
pieniu kanclerza. — Biuro Wolffa zaś donosi, 
że cesarz zaprosił na śniadanie także kontr- 
admirała Tirpitza, sekretarza stanu marynarki 
niemieckiej. W związku z tem pozostaje wia- 
domość, że w styczniu już przedłożoną będzie 
ponownie parlamentowi ustawa o pomnożeniu 
marynarki. Zdaniem większości dzienników, 
parlament tak samo ją odrzuci, jak to uczy- 
nił już poprzednio. Również nie ma widoków, 
aby sejm pruski przyjął ustawę kanałową. 
A ponieważ rząd nie myśli pod żadnym wa- 
runkiem odstąpić od tych dwóch spraw, więc 
rozwiąże tak parlament jak sejm i odwoła się 
do narodu. W tym sensie rozpisują się dzien- 
niki konserwatywne, narodowo-liberalne, socja- 
listyczne a nawet niektóre katolickie, apelu- 
jąc do wyborców, aby zawczasu pomyśleli o 
sprężystej agitacyi wyborczej, i zapowiadając, 
że walka tym razem będzie tak zaciętą, jak 
jeszcze nigdy. : 

W obec nawoływania pewnych osobi- 
stości, aby koła zamożne dobrowolnie się opo- 
datkowały, celem pomnożenia floty i ofiaro- 
wania jej cesarzowi jako podarku narodowego, 
większość dzienników przypomina, że już raz 
podniesiono taki projekt. Ośmieszyły go wy- 
niki składki, która przyniosła zaledwie 10.0 :0 
marek ! 


Z Petersburga donoszą, iż w najbliższej 
przyszłości oczekiwane Są dwie nominacye: 
zatwierdzenie ks. Kłopotowskiego na stanowi- 
sku biskupa łucko -żytomierskiego i powołanie 
ks. Erdmana, rektora seminaryum w Peters- 
burgu, na jedną z katedr biskupich w Kró- 
lestwie Polskiem. a. 

Wczoraj miało odbyć się zebranie kapi- 
tuły duchownej, z powodu śmierci ks. arcybi- 
skupa Kozłowskiego, dla wyboru administra- 
tora archidyecezyi mohylowskiej. Nie ulega — 
zdaniem Kraju — wątpliwości, że admini- 
stratorem, tym obrany zostanie jednomyślnie 
biskup - sufragan Niedziałkowski. , 

Wbrew nowym zaprzeczeniom pism Za- 
granicznych, Kraj zapewnia, że wysłanie 
msgr. Tarnassiego do Petersburga, w chara- 
ktere czasowego pełnomocnika Stolicy Apo- 
stolskiej, dochodzi do skutku. Msgr. Tarnassl 
przybędzie w połowie grudnia. 


Car i carowa, w towarzystwie ambasa- 
dora br. Aehrenthala, zwiedzili wezoraj urzą- 
dzoną w Petersburgu austro-węgierską wysta- 
wę sztuki i przemysłu artystycznego. Honory 
czynili imieniem wystawców austryackich ma- 
larz Franciszek Thiele, imieniem węgierskich 
Ludwik Bruck. Na mowę powitalna Thielego 
car wyraził zadowolenie, że może zwiędzić 
wystawę. Oboje carstwo bardzo szczegółowo 
oglądali wystawione przedmioty, zatrzymując 
się zwłaszcza przy tych, które są prywatną 
własnością Najj. Cesarza Franciszka Józefa 
Również z wielkiem zainteresowaniem podzi- 
wiali dzieła malarzy i wystaweów polskich, 
kroackich i z krajów okupowanych. Carstwo 
zabawili na wystawie półtora godziny. 


Znany podróżnik, pułkownik Bronisław 
Grąkczewski, został mianowany naczelnikiem 
rządu cywilnego (naj prawach gubernatora) 
w obwodzie Kwansurskim, z rezydencyą w 
Port- Arturze. P. Grąbczewski wyjechał już 
na miejsce swego przeznaczenia. 

Jeden z dwóch towarzyszy ministra 
spraw wewnętrznych, Aleksander Uexzkull 
Gyllenband , dawniej .prezes generalnego 
konsystorza ewangelickiego, ustąpił z zajmo- 
wanego stanowiska i został mianowany człon- 
. kiem rady stanu z pozostawieniem w go- 
dności senatora. Brat jego Julian Uexkull 
ron Gyllenband, dotychczasowy towarzysz 
ministra rolnictwa, otrzymał nominacyę na 
ęOWATZYSZA sekretarza stanu, w miejsee pana 


Styrzyńskiego, którego mianowano towarzy- 
szem ministra spraw wewnętrznych. | 


Dotychczasowy poseł rossyjski w Bel- 
gradzie, Szadowski, został w takim samym 
charakterze przeniesiony do Lizbony. 

Posłem serbskim przy dworze rossyj- 
skim ma być mianowany obecny poseł w Ce- 
tynii, pułkownik Maszin, który poprzednio 
był attaché wojskowym w Wiedniu, a na 
konfereneyi pokojowej w Hadze reprezentował 
Serbię. 

Bułgarskie Zgromadzenie narodowe przy- 
jęło w trzeciem czytaniu projekt ustawy o 
ściąganiu jednej trzeciej części płac urzędni- 
ków cywilnych i wojskowych na rzecz przy- 
musowej pożyczki. 


Oetyński organ urzędowy zaprzecza sta- 
nowczo wiadomości, jakoby rząd czarnogórski 
wezwał przemysłowców i kupców w Ozarno- 
górze, aby zerwali wszelkie stosunki handlo- 
we z Austro- Węgrami. 


Sensacyjna mowa, wygłoszona w Leice- 
ster przez Chamberlaina, w której mówił o 
nowem trójprzymierzu (Anglia, Niemcy i 
Ameryka) i uderzał na prasę francuską, wywo- 
łała naturalnie ogromne wszędzie wrażenie i 
stała się przedmiotem ogólnej krytyki. W o- 
góle mówiąc, Chamberlain nie miał, jak to 
mówią, une bonne presse. Większość dzienni- 
ków angielskich i zagranicznych nieprzychyl- 
ne zajmują w obec niego stanowisko, pedda- 
jąc ostrej krytyce ostatnią jego mowę. Głó- 
wny organ Times. ubolewa, że minister kolo- 
nij użyłynieszczęśliwego wyrazu „przymierze“, 
słowo porozumienie byłoby wystarczyło, nie 
dając powodu do nieporozumień. Przymierze 
z Niemcami mogłoby stać się dla Anglii tru- 
dnem a nawet szkodliwem, mieszając ją W 
różne kontynentalne komplikacye. W ogóle 
jednak mimo zastrzeżeń, ton całej prasy an- 
gielskiej jest nader dla Niemiec życzliwy. 
Organ kanelerstwa niemieckiego Köln. Zig. 
pisze, że słowo trójprzymierze, o którem mó- 
wił Chamberlain, zawiera coś niejasnego, bo 
nie odpowiadającego faktycznemu stanowi rze- 
czy, ale myśl w nim tkwiąca o przyjaznem 
współdziałaniu Anglii, Niemiee i Ameryki, 
tam gdzie posiadają wspólne interesa, zostanie 
życzliwie przyjęta przez wszystkich niemie- 
ckich polityków, którym zależy na utrzyma- 
niu pokoju. Francuskie dzienniki omawiają 
naturalnie z lekceważeniem enuncyacye Cham- 
berlaina, uważając mowcę za ambitnego i nie- 
bezpiecznego człowieka, który sięga po suk- 
cesye inargr. Salisburego. Dzienniki rossyj- 
skie również nieprzychylnie komentują prze- 
mówienie. 


FfLKGRAKY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


NOTA 


Wiedeń, 4 grudnia. Dzisiejsze posie- 
dzenie Izby posłów rozpoczęło się dopiero o 
godzinie 1 (pół do 2, cz. lw.). Nowowybrani 
posłowie dr. Owikliński i dr. Binder złożyli 
przyrzeczenie poselskie. 

Młodoczech p. Schwarz postawił wnio- 
sek nagły, aby z powodu wypadków maltre- 
towania dzieci, jak to wykazały procesy 
Hummlów i Kutscherów, wybrano osobną ko- 
misyę, tólem obmyślenia stosownych reform 
ustawowych. 


Prezydent oświadczył, że wniosek ten 
podda pod obrady na końcu dzisiejszego po- 
siedzenia. 

P. Brzorad zauważył, że na podstawie 
$. 42 regulaminu izbowego wnioski nagłe 
muszą być natychmiast poddane pod dysku- 
syę. Mowca protestuje przeto przeciw inter- 
pretacyi regulaminu przez Prezydenta. Już raz 
taka interpretacya wywołała żywe protesty w 
Izbie przeciw ówczesnemu Prezydentowi. Mo- 
wca proponuje, aby Prezydent, jeśli obstaje 
przy swojej interpretacyi, zapytał [Izbę o 
zdanie. 

Prezydent odpowiedział na to, że już 
raz wypowiedział swe zdanie, nie myśli więc 
pytać się o to Izby. 

P. Stransky zgłosił się w tej chwili do 
glosu. , 
Prezydent jednakże oświadczył, że swo- 
ją enuacyacją Uważa sprawę za załatwioną i 
nie dopuści do żadnej nad nią dyskusji. 

Z kolei więc przystąpiono do porządku 
dziennego t. j. do dalszego ciągu dyskusyi nad 
prowizoryum budżetowem. Głos zabrał Mło- 
doczech poseł Silenyi. 

Godzina 2 posiedzenie trwa dalej. 


Wiedeń, £ grudnia. Komisya dla zmiany 
$.14 odbyła dziś posiedzenie. Przemawiali pp. 
Dzieduszycki, Kozłowski, P. Minister spra- 
wiedliwości Kindinger, p. Zallinger, Grabmayer 
i Stransky, poczem dyskusyę zamknięto. Gło- 


sa 


G 


sowanie odbędzie się na posiedzeniu jutrzej- 
szem, które zwołano na godzinę 10 przed po- 
łudniem. 

Wiedeń, 4 grudnia. Komisya parla- 
mentarna, wybrana dla zbadania zajść w 
Kraslicach (Graszlitz), Holeszowie i Wsetynie 
odbyła dziś posiedzenie. Odczytano na niem 
pismo P. Miuistra spraw wewnętrznych dr. 
Koerbera, który zawiadomił, że reprezentan- 
towi Rządu w komisyi polecił dać wszelkie 
wyjaśnienie. (o się tyczy aktów wiadz poli- 
tycznych, komisarz rządowy da informacye 
ustne, zresztą Rząd gotów jest na żądanie 
komisyi zarządzić dodatkowe śledztwo w nie- 
których punktach. Natomiast P. Minister spra- 
wiedliwości doniósł Ministerstwu spraw we- 
wnętrznych, że śledztwo sądowe w sprawie 
kraslickiej, holeszowskiej i wsetyńskiej nie 
jest jeszcze ukończone. 

Na żądanie p. Parischa, komisarz rzą- 
dowy, szef sekcyi Stummer, oświadczył, że 
może dać krótki opis wspomnianych zajść. 
Na odpowiedni wniosek znów przewodniczący 
zapowiedział, że poczynił siarania, aby refe- 
rentowi komisyi dostarczono potrzebnych aktów. 
Merytoryczną dyskusyę odłożono do posiedze- 
nią następnego. 


Budapeszt, 4 grudnia Hr. Albert Appo- 
nyi wystosował do swoich wyborców pismo 
„otwarte, zawierające oświadczenie się w spra- 


wie kwotowej — identyczne z tem, które zło- 
żył wczoraj na konferencji stronnictwa libe- 
ralnego. 


(Hr. Apponyi — jak wiadomo — oświad- 
czył się stanowczo za przyjęciem przedłożenia 
kwotoweżo). 

Budapeszt, 4 grudnia. Stronnietwo li- 
berslne przyjęło na wezorajszej wieczornej 
konferencyi bez zmiany przedłożenie kwotowe. 
W toku dyskusyi wskazał prezes gabinetu 
Szell na oświadczenie, jakie złożył co do 
tego przedmiotu podczas obrad komisyjnych, 
a zarazem wyraził przekonanie, że chwilowo 
było niemożliwem osiągnąć lepszego porozu- 
mienia. W obec tego rząd widział się znie- 
wolonym skłonić deputacyę kwotową do przy- 
jęcia w dobrze zrozumianym interesie kraju 
zawartego w kwestyi kwoty układu. 

Hr. Albert Apponyi oświadczył, że gło- 
sować będzie za przedłożeniem. Ohociaż bowiem 
ugoda nia jest, wsdle jego przekonania, dzie- 
łem idealnem, to przecież posiada warunki, 
aby stać się podstawą uczciwego pokoju. Prze- 
dłożenie, o którem mowa, nietylko można 
przyjąć, lecz przyjęcie jego jest koniecznością. 

Dep. Horanszky zaznaczył, że dawniej- 
sza jego eksponowana działalność krępuje go 
poniekąd, i z tego powoda widzi się zniewo- 
lonym oświadczyć, że wprawdzie nie przyj- 
muje przedłożenia, nie będzie jednak przeciw 
niemu głosował w. Izbie deputowanych. 

Przemawiało jeszcze kilku członków 
stronnictwa libaralnego, poczem przewodni- 
czący zamknął konferencyę. 

Budapeszt, 4 grudnia. Frakcya Ugrona 
ze stronnictwa niezawisłości uchwaliła jedno- 
głośnie działać wszelkimi prawnymi środkami 
przeciw podwyższeniu kwoty. Wszyscy człon- 
kowie frakcyi wystąpią w Izbie deputowanych 
z dłuższemi mowami. 

Paryż, 4 grudnia. Dzienniki sympaty- 
cznie omawiają exposé hrabiego Gołuchow- 
skiego. 

_ Figaro pisze, że exposé jest dowodem 
wielkiej bezstronności umysłu autora, tudzież 
podkreśla te ustępy, w których hr. Gołuchow- 
ski wyrażając się z pochwałami dla dobro- 
czynnego wpływu trójprzymierza na położenie 
międzynarodowe, stwierdził także, że istnieją- 
cy między Austro-Węgrami a Rossyą serde- 
czny stosunek poprawił znacznie sytuacyę świa- 
tową. Rzadko kiedy — pisze Figaro — mo- 
że dyplomacya poszczycić się przyjściem do 
skutku tak praktycznego i korzystnego ukła- 
du, jak w tym wypadku. 

Siècle omawiając ustępy exposé, odno- 
szące się do stosunków bałkańskich, wyraża 
zdanie, ża Serbia i Bułgarya usłuchają zawar- 
tego w nich napomnienia i ważność jego zro- 
zumieją; pamiętać bowiem należy, że hr. Go- 
łuchowski był w tym względzie tłómaczem 
woli nietylko Najj. Cesarza austryackiego, ale 
poniekąd i rosyjskiego. 

Gaulois również przychylnie omawia 
exposć w swoim artykule. 

Paryż, 4 grudnia. Wczoraj po południu 
otwarty został powszechny kongres francu- 
skich socyalistów. Bierze w nim udział około 
1000 osób, pomiędzy temi wszyscy deputo- 
wani socyalistyczni i najwybitniejsi członko- 
wie stroanictwa. 

> Wczorajsze zebranie poświęcone było 
głównie weryfikacyi pełnomocnictw. Nie za- 
szło nie godnego uwagi. 

Paryż, 4 grudnia. Kongres socyalistów 
na wczorejszem posiedzeniu wieczornem, wbrew 
sprzeciwieniu się Vivianego i Jauress, uchwa- 
lit 581 głosami przeciw 461 rozpocząć dy- 
skusję nad udziałem socyalistów w publi- 
cznych urzędach. Tem samem zostanie pod- 
danem krytyce przyjęcie teki ministra handlu 
w obecnym gabinecie przez socyalistę Mille- 
randa 

Karniów, (Jaegerndorf) 4 grudnia. 
Wszyscy tutejsi fabrykanci sukna uchwalili 


postępować solidarnie z firmą fabryki Franz 
Hofmann, w której robotnicy strejkują i wy- 
dalili także swoich robotników, tak, iż obe- 
enie wszystkie fabryki są zamknięte. Ogółem 
8000 robotników jest bez pracy. Prawdopo- 
dobnie niebawem nastąpi między obu strona- 
mi porozumienie. Robotnicy zachowują się 
spokojnie. Nigdzie dotąd spokoju ani porządku 
nie zakłócono. i 

. Berlin, 4 grudnia. Biuro Wolfa do- 
nosi z Waszyngtonu, że sekretarz stanu Hay, 
ambasador niemiecki dr. Holleben i ambasa- 
dor angielski sir Julian Pauncefote podpisali 
umowę, na mocy której Stany Zjednoczone 
Ameryki północnej przyłączają się do angiel- 
sko-niemieckiego traktatu w sprawie wysp 
Samoańskich. 


a 


Londyn, 4 grudnia. Z Pretoryi do- 
noszą pod dniem 28 listopada: Silny oddział 
konnej policyi zaatakował w zeszłą sobotę 
obóz Boerów pod Deodepool (?). Wywiązała 
się żwawa walka, w której Boerowie stracili 
5 ludzi zabitych i kilku rannych. 


., Komendant Delarey donosi, że od zacho- 
anie strony Kimberley dochodzi huk strza- 
w. 


Durban, 4 grudnia. Jak donosi Natal 
Mercury z Frere, Boerowie ściągają napowrót 
wszystkie swe siły do dawnych pozycyj koło 
Colenso. 

W pobliżu Chieveh widziano oddziały 
rekognoscyjne. Jak z tego widać, Boerowi3 
usiłują bądź co bądź przeszkodzić wojskom 
angielskim w przeprawie przez rzekę Tugela. 


Wiedeń, 4 grudnia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 30 listopada 1899. 
Banknoty w obiegu: 690,624.000 (w poró- 
wnaniu z tygodniem poprzednim mniej o 
7,010.000), rezerwa kruszeowa 581,292.000, 
(więcej o 1.583.000), — portfel wekslowy 
184,602.000 (mniej o 7,206.000), lombard pa- 
pierów 24,254.000 (więcej o 207.000). Ban- 
knoty wolne od podatków 36,522.000 (więcej 
o 6,519.000 złr.). i 


Telegrafoweny kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4 grudnia 1899. Giełda po- 
łudniowa  (Maittagsbórse) godz. 12 min. 30. 
Marki 5907, Renta majowa 99-30, Wę- 
gierska renta koronowa 95:—, Kredyty 
37975, Węg. kredyt. 38250, Anglobank 
150 —, Union 314—, Bankverein 27725, 
Länderbank 235—, Staatsbany 32450, Lom- 
bardy 70:50, Elbethal 249-—, Fabryka broni 
1%23:—, Akcye tytoniowe 1835:25, Alpiny 
277:—, Rima Muranyi 338'—, Prager Ei- 
sen 1226, Losy tureckie 61:50, Ruble 
(Event.) 127:63, 20-frank. ——, Akcye 
kredytowe ziemskie —:—, Tramway —'—, 
Tendencya : słabsza. 


Wiedeń, 4 grudnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. akcye 
austr. zakł. kredyt. 87925, Akcye węg. zakł, 
kredyt. 381-—, Akcys Anglobanku 150—, 
Akcye Unionbanku 31250, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 23475, Akcye Bankvereinu 
2710: —, Akeye Bodenkredit 451-—, Akcye gali- 
cyjskiego Banku bipot. —*—, (towar —), 
Akcye kolei państwowych 326—, Akcye ko- 
lei południowej 70:12, Akcye tramwayowe 
22950, Akcye kolei Elbethal 248: —, Akcye 
kolei północnej —'—, Akeye kolei Lwow- 
sko - (Gzerniowieckiej —'—, Akeye Alpine 
277 85, Akcya Rima Muranyi 334*—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1246:—, Akcye 
faoryki broni 170 —, Akeye tureckie tytonio- 
we 18550, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 94*—, Renta majowa 99:85, Austryacka 
renta koronowa 99:40, Węgierska renta ko- 
ronowa 95:10, 56 1. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 98:—, 4% pre. listy 
Banku krajowego 9550, 4 i pół pre. iisty 
Banku krajowego 99-30, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 92:50, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 98:—, 5 pre. listy Banku hipo- 
tacznego 109:—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 96:20, 4 pre. galicyjska krajowa  poży- 
czka 9350, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
92-—, Losy tureckie 6190 Marki 59 05, 
Bubel 127 68 

Berlin, 4 grudnia 1899. (Porbdrse) 
Akeye kredytowe 19425, Disconto Gesell- 
schaft 19470. Tendencya : leniwa. 


Odpowiedzialny redaxtor Adam Krechowieecki. 


Nadesłane. 


Instytut dentystyczny 


dr. M. Wiktora znajduje się obecnie 
przy ul. Kopernika 1. 4 vis-à-vis W. p. 
Mikolascha. 
Tamże wykonuje się plombowanie i rwanie zębów 
bez bolu, sztuczne zęby według najnowszego syste- 
mu, nadto leczy się choroby jamy ustnej, nosa, gar- 
dła i uszu. Instytut otwarty przez cały dzień. 


Co to jest Quiiker Oats? Quäker Oats zy- 
skuje się przez zupełne obieranie najlepszego ame- 
rykańskiego owsa. Młyny Quśker Oats mielą tylko 
osobliwy gatunek plantacyjnego owsa. Jeśli więc 
owies obrany jest jak Quàker Oats, wtenczas produk, 
ten oddaja większe korzyści dla zdrowia i kuchni 
w ogólności jak inne produkta, n. p. pszenica, ryżt 
jęczmień it. p. Quäker Oats ma 16 pro. ciałka biał- 
kowego i nad 6 pre. zawartości tłuszczu. 


wowskiej izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, d. 4 grudnia 1899. płacą żądają 
walutą austr. 


I. Akoye za Rztukę. zł. at zł. ot 
Banku hin. e pae zł. a. 7 
anku gal. dia handl. i przemysł. 
o T CZAR 
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. z = m 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |210 — 213 — 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 [290 50 28: 
zł. wa. w srebr. . . . . y 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. aw. = — (100 — 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 50 — 255 — 
Tow. dla gal. przedsięt:. elektry- 
ocznych wod. po 200 złr. . . |208 — 2:0 — 
II. Listy zastawna za 100 zł. © 
Banku h. g.50/, wa. wył.z10 0%, pr. © [109 — 109 7c 
„o o» Aao „log. w50 1. „o|98 — 2370 
Bo nn Ao „ „801. po 200K. >| 5270 234 
„ kraj. Aath w. aè. los. w511, *| 99 — 99 70 
» o» hw. a. los. w 571% | 9560 96 26 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/ (pierwsza * $ 
emisya) . . . . . . „7705450 %20 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 47j, © , 
los. w Alta lat . . . . „| 7450 95 80 
49% los w 56 lat są 33— 992 
II. Obligi za 100 zł. o 
Gal. funduszu propinac. 40, w.a. af 26 29 96 9 
Bukow. funduszu propin.5"/, W. a. m PLOI 20 — — 
Komunaine Banku kr. 5%, (2em.) a | = — 101 -- 
A náh (8em) p00 — 100% 
Kolej. lokalne dtto £0, po 200 kr. = | 95 — 95 70 
K»munalne banku kr. (4sro.) 407, * | 96 — 96 70 
Pożyczki kraj. 60/, wa. z roku 1873 -= |108 — — 
> „ 40, wa. z roku 1891 = — = 
E „ 44, po 200 koron A 
z roku 1698 . * . . . 24 50 95 20 
pożycz. m. Lwowa 4"/, po 209 kor. 52 20 82 90 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa 238 70 8050 
„ Stanisławowa 58 — — — 
V. Monety. 
Dukat cesarski 566 576 
20 fraukówka SADZE 9 55 9 65 
100 rubli rosyjski srebrny . 125 — 138 — 
160 „ papierowych. 12/36 128 30 
100 marek niemieckich . . . 58 85 59 25 


Kurs giełdy wiedeńskiel. 


Dnia 3 grudnia 1899. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w bankot. 
maj-listopad . . . . . 99.30 99.50 
luty-sierpień . . . . . . . 99.15 99.85 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiea SE © 94.90 89.19 
kwiecień-październik , . 9890 99.10 


Cennik 


Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy 
40/, Listy hipoteczne koronowe 
4'/.0/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
40/, Lisiy Towarzystwa kredyt. ziemek. 
43/97, Listy Banku krajowego, 
40/, Listy Banku krajowego, 
507, Obligacye komunalne Banku kraj., 
407, Pożyczkę krajową, 
Aoje galie. obligscye propinacyjne, 
i wszolkie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedaje i kupuje po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
e. k. uprz. galic. akc. 


Banku hipotecznego, 


6 
Dr. Zenon Leńko 


b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni 
j sekundaryusz na oddziale cbirurgicznym 
w szpitalu powszechnym, mieszka obecnie 
przy nl. Kopernika 16 i ordynuja w cho- 
robach chirurgicznych od godz. 3—5 pop. 


ystawy i Muzea. 


f Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjacióć uk pięknych we 
Lwowis, przy placu św. Ducha i. 10, pierw- 
s36 piętro, jest otwarta codziennie od padzia3 
iô przed południam do godziny 5 popołudniu, 


Prz 
Sai 


W tęp od osoby kosatuje w nisdzioję 15 st. 
w daie powszednie 80 et — Dla oio 


wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
gd godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano,do 


godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
giwarta codziennie od godziny 11 przed do 
o godziny 3 po poludniu (w niedzielę i święta 
ofziny 10 do g. 1), — Wstęp w dnie 
dnie 30 ot, w nisdziele wolny. 


Nieastająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowago otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halickim. 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnia 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty ns sprzadsń. 

Muzeum im. Dzieduszyckieh przy 
ulicy Teatralnej l. 18 otwarte w święta i nie- 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po- 
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 ct. 


Muzaum  imienis Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarta od godziny 9 do 
i a południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


l p = płacą żądaj ze dacą żądają; | TTF TA łacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.— 168 75] Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł6 pr. —— 2 Ozerw. Krzyża węg. tow. 3 ai . so” 1050 

p 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 137.25 187.75 SEa 1891 „, pr. ——  ——| Losy fund. are. Rudolfa 19 zł. . 21.—  28.— 

> „  1860po 100zł. 5 pr. . 156590 15725 „ „ n»n n 1893 „200kor.4pr. 93.50 94.30! Saima 40 zł mk.. . . . . 85.75 86.75 

> „ 1864 po 100 zł. . 200.50 201.50] „ obl.prop.zr. 1889za LOOzł.4pr. 96.20 96.80 | Pożyczka m. Salzbuzyx 20 zt. 80.50 31.50 

x „  1864po 50zł. . . . 200.50 291.50] Pożyczka miasta Lwowa z r.1896 za | St. Genoier 40 zł. oie o 85.75 86.75 

Listy zast. domen. państ. po 120 100 zł. & pr.. . . . . . . . 92— 92.601 Pożysezka m. Stunisławowa 20 zł. E$=  Gil— 

zł 5 pro. . » SE, . . . 147,35 148.-— pni włoska za R 4 E š RT 8 | 4 » FryestulOlzenk.44;pr. 185— —— 

; ie Radzie pań- ożycz.sebr. prem. ZA rank. 2 pr 5,5 36.— | Som s 50 zł. 4 pr. 80—  —— 

Rwa Somrezentowarych krajów koronnych). | Tureckie obi. prem. kolza 400 frank, 60.55 6105 | Waldstain 26 sł. wi. Ba = 

Austr. renta złota wolna od PoS SP. Q. Listy aa OGŁ Rab a gmina = Akoys banków (za stuka) 

m MOP A pr o amo o E Z: Zi MW A 120 „7 ę ; 

Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4*J4pr. —-— --.— Banky | Jaka E Ha . IB) 1505) 

podatku za 200 kr. 4 pr. 93.45 99.65] Austr. zakt. kr. ziem. los. w501.4pr. 98—  9l--| zap; rooą aja bandła i a a La 

obl. prem. z r. 1880 3 pr. 112.50 119.50] 22K% kred. dla bandin i przem. . 372.— 37959 

U. Obligaoyi kolejowe. n m 1889 3 pr. 117.25 118 | Wee- banku kredyt. 200 zł. 380.59 38159 

Kol. Areyka. Albrechta za 100 sł.4pr. 9780 98.40] Bukowiński zakł. kred. ziem. los.4 pr. 103.75 104.50] Domo ansir. iow. esk, 500 zł. IB ARE 

Kol. Oesarz. Elżbiety w złocie wolne a Sog „ los «pr. 95.— 9540] 77 AJ e dni ASB 206 zł. 368.— 312. — 

od podatku za 100 zł. 4 pr. | —=.-—  —.—] Gał.ako.ban.hip.10pr. prem. los.5pr. 109.— 110—] Banku dia e mie RE a RAE az 

n za 400zł. mk. 52/, pr. (ostewp. mow ç » nlos. DÒ lat 4e pr. 98.-- 38.50 OPa zoronnyca 200) mł, 2mo 

alspom . a 2 a . + „IB7B (W626] |, , s, „ /60WBE za/800 - Auiroa weg 600 sł. . . . SU 91850 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron pr. . . a . „4... S50 PAS Cask pal Epika k)2ózł: #1275 81805 

100 zł. 6 pr... . . - . . . . 12230 18850] Gal Tow. kred. ziem. pr. los. SGla. 93— 93.50] yrynasaneka hanta 100 a 7 | Bic 18150 

Kul. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. E K » 4%pr.los.śllat. 93.756 9425] = 6 wadą WAĆ - 130.—  131--- 
wolne 0d podatku za 200 kor.4pr. 97.50 98.40 SA: p n pr. pr. stare 93.— 9350] L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. kaz > „ 4%4pr.za300kor. 92.— 92.25] Bak. kol. lok. ake. pierwsz. 200 sł 203.—  —. - 

(eastempl. aksye) 6 pr. 210.50 211.45] Banku krajowego dlaGalicyi Lodom, n kkepe zakład, 200 uł, 04Ą6— = 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 ze. 5 px. 
„ W złocie za 200 ze. 5 pr . . 
Kol. Czeskiej zach. za 20%, 1000 i 
5000-22. $ mmo. . 203 2: 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1835 za 200 


97.60 88.56 


áta pr. 513, łat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun 2 
Wmisya DIP „a. AA 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4/4 pr. 
Banks kraj. losy 57%; 1. za 200 kor żpr. 
obi. kol. los .zaż00kor.4pr. 


99.— 
95.50 
934 75 


IG (PMR o o 0,6 0 © 6 © 2 WD  GELUG Atstro-węg. banku 401, lat los. 4 pr. AR 
Kol. bukowińskiei iekaln. sa 200 6 o a, gola los £ r3 99.05 
kor campr We... . . wo 80.00 9650 
Kol. gal. Karola Ludwika za 300, 
160 zł. 4 pr.. 97.60 92.40] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— —— 


Kol, lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1594 
za 2001 kor tA bry Z 

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gat) za 400 marek á pr. 


20.75 


11645 116.65 
956.29 
39 6) 

138, — 

160 50 

160 50 


Weg. złota renta za 109 zł. á pr. 

„ w wał. kor. za 200 
95, — 
98.90 
137.20 
159.50 
za 50 gl.. 159.50 


A. Qbligasys indszmizacyjna. 


Kroacyi i Siawonii za 100 sł. 4 pr. 99. - 
Węgier za 190 gł. $ pr. 14, — 
T, Ings publiwxua pokyoski 

Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 
6.0 D MOJ 139.50 
Pożyez. reg. Dunaju z r.1878los.5gr. 164.-- 
Poł. kraj. Bukowiny z r. 1898 fog, 
za 200 Kor. 4 pra. . 6. 
Bekowińskie obj. propiaacyjne los. 


za 100 zł. 5 pre. 


sid 
kor 4 or e a ea aaa 
obl. prop. za 100 zł. ś*j, pr. 
obl. pr. regu!. Cisy za 100 zł. 4";, 
poż. pramiowa za 100 zź, . 


» a z z I 2 


130,50 
107.50 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


40, Listy zastawne Towarzzstwa kredytowego ziemskiego 


© EENE o zed 1 ECA r 

Rozmaite obwieszczenia. 

L. cz. T. 6/98 2 (9888 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy w Samkorz3 wzy- 
wa teraźniejszego posiadacza zaginionej ksią- 
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Drohobyczu Nr. 2314 na 18 zł. 64 ctn. 
opiewającej, na rzecz oddawcy wystawionej, 
ażeby takową w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i 8 dni w sądzie tutejszym 
złożył lub Wasylowi Kierykowi w Słoń-ku 
powiatu Drohobyckiego zamieszkałemu zwró- 
cił, albowiem po bezskutecznym upływie tego 
czasu wspomiana książeczka za nieważną U- 
znaną zostanie. 

Sambor, 6. sierpnia 1898. 


L. cz. T. 2]99 2 (9354 1—3) 

Wzywa się posiadacza książeczki wkład- 
kowej Samborskiej kasy zaliczkowej rękodziel- 
ników i rolników, stowarzyszenia zarejestrowa- 
nego z ograniczoną poręką Nr. 71 z daty 8. 
maja 1896 na 2300 koron opiewającej, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy, sześciu tygodni 
i trzech dni od dnia ogłoszenia edyktu licząc 
przedłożył tut. sądowi znajdującą się w jego 
rękach rzeczoną książeczkę wkładkową, ina- 


amortyzowaną, t. j pozbawioną mocy prawnej 
uznaną zostanie i nikt z posiadania tej «sią- 
żeczki nie będzie mógł jakichkolwiek praw 
sobie rościć. 

Sambor, 15. września 1599. 


L. cz. T. 88/99 8 (9453 1—38) 

C. k. Sąd krajowy cyw. oddział VII. 
we Lwowie wdrażsjąc na prośbę gminy Per- 
wiatycze postępowanie amortytacyjne wzywa 
niniejszem posiadacza książeczki wkładkowej 
Towarzystwa zaliezkowego w Sokalu Nr. 271 
na rzecz funduszu zakładowego gminy Per- 
wiatycze wystawionej, na kwotę 52 zł. 49 et. 
opiewającej, by w przaciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej części Gazety Lwowskiej 
liczące, takową sądowi tutejszemu przedłożył 
i prawa swe do takowej wykazał, gdyż w 
przeciwnym razie na ponowne żądanie pro- 
szącego za umorzoną uznaną będzie, 

Lwów, dnia 15. września 1899. 


L. ez. T. 32/99 (1) (9215 1—8 

C. k. Sąd krajowy oddz. VI. w Krako 
wie wdrażając w myśl art. 73 ust  wekslo 
wej postępowanie amortyzacyjne, wzywa 


czej takowa po upłynie tego czasu, jako za i posiadacza wekslu z daty Krystynopol 20 


135] 
11675 117.50 
D. Dia aństwa (krajów korony węgierskiej). a O) EE k 
p Peet O E „ BRB 


Tow, żegi. par. po Dunaju za 100 i 200 
ze. 6 pr. -=.= mm 
103.50 
99. — 
100.3.) 
99 50 


89.— 


Tow. żegi. par. po Dun. Em. a 1896 &pr. —— 
995) 
102.90 
1v0 — 
9950 


Kolei późn. coa. Ferd. am. zr. 1886 4pr. 
„ 18874pr. 


n 1891 kpr. 
r. 1884 za 300 


1884 za 300 


Kol. Lwów-Ozer.-Jassy z 
zł. AD 5 030 
Koi. Liwów-Ozer. z r. 
ak a pr e « oO... 
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zt. 5 pr. 


$8.75 89.25 
93 — 968.70 
100. — 
106.10 
196 10 


99.50 
105 49 


105.49 


| 
| 
i 

100.05 

EB. Obiigacyez prawem pierwszeństwaza 100zł.nom. 
„ 1878za200z4.5 pr. 


Koiei póła. 
Kołomyj. kt 


> w-zern.-Jaszy 300 z3. . . 48150 262 — 
= wschodn-pniie-lokain. 200 ad. 198,—  300,— 
n PARSZWOWY 3 -=.= mma m 
a Psdwdniaw m m 
„n Weg. gaile 211. — 211.75 
aały. Tor. bep 339.— 834l. -—- 
W: Ange Przedaiçbicrsiw przemysłowych, 
Tow. kopalń węgla w Brüz 100 zł. 389— 390.50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 518.-— 525 — 
Anustr. tow. górnieze Ajpine 100 zł. 27870 277 — 
Prazkiege tow. żelazo. przem. 206 zł. 1233.— 1237 — 
Sehodnicy 500 kar. + 4 - BBB 960 -~ 
Tureck. zarz. tytomiow. 506 frank. 184.50 135.50 
Trifail. sow. kon. węgia 10 sł, 20550 206. — 
M WZABNLE, 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 59.0 59 125 
Londyn za 10 faut. szt, 4 pr. 120.50 129.95 
Pary za 100 iran. 45.175 4.55 


Petarsburg aa 100 rubli 5") W. .-*=— WS 
Niewiąckie benki. . o. AB 2 5 


Włoskie banki . 


45.19 45.30. 


M „ IBR7ea200wł4pr. 95.70 3640 aan A ; | Wa aż 
J: Kosy (za sztukę). a i 3 «ad e j 3 oia AU 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 60 280) ae iiag ii 
Zakład kred. dia h. i p. 100 ał. . 263 — 204.— asi mę. są +++ OK 5.695 6.11, 
Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 63.50 6450$ Austr. weg. 3 guid. złota moneta „, ——  — -- 
Tow. żegl. na Dunuju 100zł. wk.śpr 155— 1óż.m] SV 7RAKOCKA ao o e. o 9.58 9.59, 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 3173 32% A 11.79 11.54 
Losy m. Krakowa 30 zi. 29.-— A 2. 
Pożyczka m. Lublany 80 zs. . 35, — j 5205 5910 
a o a e a 2. G3IE= Wa 451 E GRĘ 
Czerw. krzyża austr. tow 10zł. „ 1990 30404 Ruble : 147 i si a 
Rognan p AFAR „9 9n 


i Lilien 


Ba 


ESSE 


są 5 


A 


marca 1699 pł.tnego w Krakowie dnia 27 
czerwca 1099, na 72 zł. e. w. opiewzjącago 
zaopatrzonego podpisem Józefa Łapiówkora 
jako akceptanta zaź Joachima Welzstsina i 
Markusa Wanga jako wystawców i żyrantów 
by takowy przed upływem dnia 45 licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Ga 
zecia lwowskiej tem pewniej w tut. sądzie 
okazał, ils że po bezskutecznym upływie po- 
wyższego terminu powołany weksel na po- 
nowne żądanie Anny Spira za umerzosy u- 
znany zostanie, 
Kraków, dnia 18. października 1899. 


(9317 1—8) 
Obwieszczenie. 

Adwokat dr. Boruch Wittlin jun. prze- 
siedhł się 10. września 1899 ze Złoczowa de 
Lwowa mianując substytutem swoim adwo- 
kata dr. Leizera Rothenberga w Złoczowie. 

Z Wydziełu Izby adwokatów. 

Lwów, 4. listopada 1899. 


L. cz. Ów. 1642,99 1 (9248 1—3) 

Prze*iw Georgowi Ritter von Ostermann, 
byłemu e. k. adjunktowi sądowemu, w ostat- 
nich czasach w Kutsch zamieszkałemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznana, wniesio- 


- MR LEM LLL > LL 2LL LG OD 


MY" "WE 


4 SBC 


nym zosiaś do e. k. sądu obwodowego jako 
handlowego w Kołomyi przez Jadę Steinbre- 
chera, kupca w Kutach przez adw. dr. Macha 
w Kutach pozew o zapłacenie sumy 831 zł. 
w. a. Z pn. 
Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty powyższej sumy z daty dzisiejszej. 
Celarn strzeżenia praw Georga Ritier 
von Ostermann, ustanawia się pana dr. Ja- 
kóba Folla, adwsksta w Kałomji kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczowej sprawie Ba tegoż koszt 
i nieb-zpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd «bwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Kołomyja, dnia 28. paźłziernika 1899. 


(9243 1—3) 
OBWIESZCZENIĘ 
Aduoksci Józef Lacek w Tarnopo'u 
i dr. Witold Święcicki we Lwowie zamie- 
rzają przesiedlić się a to pierwszy z począt- 
kiem sty znia 1900 do Lwowa a drugi 6. 
stycznia 1900 do Horodeaki. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, 7. października 1899. 


Licytacye. 
L. cz. E. 212/99 (4) (9050 3—8) 

Na żądanie p. Feigi Schüssel odbe- 
dzie się dnia 28. grudnia 1899 o godzinie 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. I. licytacya realności 
lwh. 240 ks. gr. gm. Žabie objętej (składa- 
jącej się z parcela bud. l. kat. 582 dom) i 
grt. |. kat. 8581/1 rola, 3581|2 rola, 8582 
rola, 2583/3 łąka, 3583/4 łąka, 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 500 zł. 

Najniższa cena wynosi 308 zł. 83 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne równocześnie usta- 
lone i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, rawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żabie, dnia 17 października 1899. 


L. cz. E. 81/98 (38) (8954 3—8) 

Na żądanie Szewy Gettera, kupca 
w Czortkowia zastąpionego przez adw. dr. 
Czaczkowskiego, odbędzie się dnia 28. gru- 
dnia 1899 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
relicytacya realności whl. 724 gminy Bu- 
dzanów Katarzyny i Stefana Borodajków wła- 
snej realności whl. 725 gm. Budzanów Ste- 
fana Borodajki własnej, przez niesłownego 
nabywcę w licytacyi dnia 23 czerwca 1898 
Józefa Sienkiewicza nabytych, wreszcie re- 
alności whl. 1467 gm. Budzanów, dłużnika 
hipotecznego Jana Krukowskiego własnej 
i przez nisgo kupionej wraz z przynależno- 
Ściami, składają emi się a to realność whl. 
724 z pare. bud. 20, pobudowane na tejże 
chaty i stodoły, i p. gr. 38 i 40, realność 
725 z p. gr. 39 i 1219/2, wreszcie realność 
1467 z p. gr. 1259 się składającej. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na relieytacyę, Są ocenione a to whl. 724 
na 866 zł., whi. 725 na 350 zł. i whl. 1467 
na 120 zł. , | 

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
szacunkowej a to 438 zł, 175 zł. i 60 zł, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. : 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralmy, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza re- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już, istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego pozstany zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 30. października 1899. 


L. cz. E. 474|99 (3) (0673 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Sanoku zastąpionego przez adw. dr. Ben- 
dla odbędzie się dnia 2 grudnia 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem w Sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. lieytacya 
połowy realności Iwh. 14 i 1/4 części real- 
ności lwh. 16 gminy Górki objętych Anto- 
niego Dudka po Wojciechu własnych 1/5 
części realności lwh. 184, 1/10 części real- 
ności lwh. 165 i 1[15 części realności whl. 
78, Józefa Pietranowicza po Wojciechu wła- 
snych, 1/5 części realności lwh. 184, 1/10 


części realności whl. 185 i 1]15 części real- ' 
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ności whl. 78 ks. gr. gminy Górki objętych 
Franciszka Pietranowicza własnych. 

Nieruchomości powyż :z8 wystawione na 
licytascyę są ocenione a to: 1/2 wal. 14 na 
kwotę 7 zł. 50 ct., 1|4 część whl. 16 na 
2188 zł. 62 ct., 1[5 część whl. 184 na kwo- 
tę 1092 zł. 20 ct., 1/10 część whl. 185 na 
kwotę 95 zł., 1/15 część whl. 78 na kwotę 
20 zł. 20 ct., 1/5 część whl. 184 na 1092 zł. 
20 et., 1/10 część whl. 185 na kwotę 95 zł. 
i 1]15 część whl. 78 na kwotę 20 zł. 20 et. 

Najniższa cena wywosi 1/2 realności 
whl. 14 kwotę 5 zł., 1/4 część whl. 16 kwo- 
tę 1459 zł. 8 ct., 1/5 części realności whl. 
184 kwotę 728 zł. 14 ct., 1/10 części whl. 
185 na kwotę 63 zł. 80 ct., 1/15 część whl. 
78 na kwotę 13 zł. 46 ct., 1/5 część whl. 
184 kwotę 728 zł. 14 ct., 1/10 whl. 185 
kwotę 63 zł. 30 ct. i 1,15 część whl. 78 na 
kwotę 13 zł. 46 ct., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tg- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu ramieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Brzozów, dnia 2 listopada 1899. 


L. ez. E. 384/99 (9) (9679 2—3) 

Na Żądanie Kazimierza Nowickiego, 
odbędzie się dnia 28. grudnia 1899 o godz. 
10 przed południem, w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 2, licytacys a) 1|5 części real- 
ności lwh. 20 i b) realności lwh. 207 gm. 
Rzochów. 

Nieruchomości 8ą ocenione: a) na 400 
zł., b) na 784 zł. 

Najniższa cena wynosi co do a) 200 
zł., eo do b) 892 zł, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieru homości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoży oce- 
nienia i t. d.) moża każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
' go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
; ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiaze 
| bedą o dalszych wydarzenisch tego posiępo- 
! wania jedynie przez przybicie na tablicy sł 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 25, listopada 1899. 
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L. cz. E. 156/99 (4) (8861 2—8) 
Na żądanie p. Mendla Kassa, kupca w 
Kosowie odbędzie się dnia 29. grudnia 1899 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I, licytacys real- 
ności whl. 128 ks. gr., gm. Żabie objętej, 
składającej się z parceli bud. lk 119 (dem) 
i gr. lkat. 585/1 (rola) i 586/3 (łąka). 
Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 


|tacyę, jest ocenioną na 800 zł. 
Najniższa cena wynosi kwotę 175 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ka 
Warunki licytacyjne równocześnie usta- 
lone i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia itd.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
| sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

terminie „Jieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
| go rodzaju co, do samej nieruchomości mie 
| mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
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ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bedą. 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicia na tablicy sądowej, ' przynależności zaś 68 zł 50 ct. 


Szłamko własnej wraz z przynalezytościami 
składającemi się z budynków gospodarskich. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
 taeyę są ocenione na 349 zł. 50 ci. a. w., 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- | Najniższa cena wynosi 292 zł., poniżej 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł-, tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do skutku. 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | Warunki lieytacyjne i odnosząże się 
vsmieszkałego. |do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. | tabularny. wyciąg katastralny, protokoły oce- 
Żabie, dnia 14. października 1899. _ |nienia i t. d.), może każdy, mający, chęć 
| kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
(wych w sądzie niżej wymienionym, w piu- 
L. cz. E. 288/68 (5) (9645 2—3) rze Nr. 1. 
Na żądanie p. Josla Rescha odbędzie | 0. k. Sąd powiatowy, ¿Oddział II. 
się dnia 26. grudnia 1899 o godz. 9 przed Śniatyn, dnia 20 września 1899. 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I. licytacya realności whl. 58! 
ks. gr. gminy Krzyworównia objętej, skła-, L. cz. E. VI. 697/93 (16) (9345 8—3) 
dająceji się z parc. bud. l. kat. 284 (dom; Na żądanie Joela Freundlicha właści- 
huculski) i grunt. l. kat. 71]1 pastwisko, | cjela realności w Ńnmiatynie, odbędzie się 
71/2 pastwisko, 79 pastwisko, 85/2 łąka,; dnia 27. grudnia 1899 o godzinie 9 przed 
89/1 łąka, 90/1 rola, 98 rola, 94 łąka, 95 | południem, w sądzie niżej wymienienym, 
rola, £6|1 łąka, 119/1 pastwisko, 119/7 past- | w biurze Nr. 1 lieytacya posiadłości wkl. 
wisko. 670/11. ks. gr. gm. kat. Sniatyn zobowią- 
Nieruchomość ta wystawiona na licy- | zanego Leiby Enslera własnej. 
tacyę jest ocenioną na 1580 zł. | Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
Najniższa cena wynosi 1011 zł. 67 ct., | eyę, jest ocenieną na 715 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | Najniższa cena wynosi 476 zł. 66 ct., 
skutku. | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Warunki licytacyjne i odnoszące się | skutku. p 
|do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- ; Warunki licytaczjne i odnoszące się 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- | do tej nierachomości dokumenta, (wyciąg ts- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć | bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
eoo przejrzeć podczas godzin urzędo- | nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu-| nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
rze Nr. I i sądzie niżej wymienionym, w biurze r. 1. 
Takie prawa, w obec których niniejsza | O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy Saiatyn, dnia 7. pazdziernika 1899. 
zgłosić ĝo sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 
Te osoby, dla których jakie praws lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
l obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie za tablicy į 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zabie, dnia 20. października 1899. 


L. cz. E. 662/99 (4) (9185 2—3) 

Dnia 28. grudnia 1899 godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Ńr. 9 są- 
du tutejszego lieytacya realności w Wysoeku 
lwh. 162. 

Realność tę oceniono na 510 zł. 

Najniż:za oferta niżej której sprzedaż 
aie nastąpi wynasi 340 zł. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutajszym 
biuro Nr. 8. 

f Takie prawa, w obec których ninies 
| ieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
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L. cz. E. 127%|98 (8) (9200 3—38) 

a Żądanie Komercyalnego Zakładu 
kredytowego w Śniatynie, odbędzie się dnia 
28. grudnia 1899 godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1 
licytacya 1|5 niewydzielonej części realności 
wh. 365 ks. gr. gm. kat. Bełełuja objętej 
Hryćka Szłemka Iwana własnej i 1]10_ nie- 
wydzielonej części realności whl. 365 tej 
samej księgi kat. objętej Jereny Tumaszyk 


sié do sądu najpóźniej przy terminie liey- 
tasyjnym, inaczej takie roszcze nia byłyby 
bezskuteczne. 
Osoby, mające prawa lus ciężary na 
L. cz. E. 222/98 (4) (9715 2—8) ; powyższej nieruchomosci, zsawiadamiane będą 

Na żąłanie Berisza Wolfa odbędzie się lo dalszych wydarzesiach tego postępowania 
dnia 28. grudnia 1899 o godzinie 9 przed | przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
południem w sądzie niżej wymienionym, I mieszkają w okręgu sądu tut. lub nie wska- 
w biurze Nr. 6. licytacya realności iwh. 189 |żą sądowi pałnomocnika, w siedzibie sądu 
i 400 ks. gr. gm. Drohiezówka. zaraieszkałego. 

| Nieruchomość 1) lwh. 189 wystawiona C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
na licytacyę, jest ocenioną na 759 zł 25 ct., Brody, dnia 7. października 1899. 
zaś nieruchomość 2) lwh. 400 ma kwotę 
115 zł. 94 et. 

Najniższa cana nieruchomości ad 1)|L. ez. E.73,98 (19) (3451 1—3) 
wynosi 487 zł. 84 ct., zaś nieruchomości ad | Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
2) 77 zł 30 ct., poniżej tej ceny sprzedaż | kredytu wa Lwowie, zastąpionego przez adw. 
nie przyjdzie do skutku. dr. Krygowskiego wa Lwewia odbędzie się 

Warunki licytacyjne i odnoszące się | dnia 29. grudnia 1899 o godz. 11 przed po- 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg jłudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- | biurze Nr. 21 lisytacya majętności „za rzeką“ 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- į objętej wyk. hip. 1. 472 tus. księgi grunt. 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych i dla większych posiadłości, wraz z przynale- 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze | żnościami. 

Nr. 5. Nieruchomość wystawiona na licytację, 

Takie prawa, wobee których inniejsza | jest ocenioną na 76 601 zł. 65 et w. a., przy- 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | należności zaś ma 1841 zł. w. a. 

PY do sądu najpóźniej przy wyznaczonym Najniższa cens wynosi 52.295 zł. 10 et. 
į terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego į w. a, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | dzia do skutku. 

głyby być już ze skutkiem podnoszona. Warunki lieytacyjne i odnosząca się do 

Te osoby, dla których jakis prawa lub | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź l jarny, wyciąg katastralny, protokoły oeanie- 
obeenie juź istnieją, bądź w toku pestępo- | nia i t. d), moża każdy, mający chęć ku- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
wania jedynie przez przybicie na tahlicy I Nr. 19. | l M 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | Takie prawa, w obec których niniejsza 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż | lieytacya byłaby niedepuszezainę , należy 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
bie sądu zamieszkałego. terminie leytacyjnym, inżezej roszczenia tego 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- | rodsaju eo ĝo s ierushomości RIO 0- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów | głyby być już se sxuikiem podnoszone. 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- Te osoby, die Etórych jakie prawa lua 
mości. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

Tłuste, dnia 31. października 1899. wenia licytncyjsewo powstaną, zawiadamiażu 

będą o dalszych wydarzeniach tega postee- 
SĘ. mg) wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sgin 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż si- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzio » 

«adu zamieszkałege. > 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 4. listopada 1899. 
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L. 28.247. i (9699 2—38) 
Ogłoszenie lieytacyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powsze- 
chnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa pottru podatku konsumcyjnego od 
mięsa w niżej wyn ienionych okręgach dzierżawnych, odbędzie się czwarta publiczna 
ustna licytacya z dopuszczeniem ofert pisemnych. , l 

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1900, 1901 i 1902 lub też 
bezwarunkowo rok 1900 z milezącem przedłużeniem na dalsze dwa lata t. j. 1901 i 1902. 


1 Cena Licytacya odbędzie się | 
i . | w gmachu e. k. Dy- 

al Okręg Przedmiot wywołania rekcyi okręgu skarbo- Usa | 
a| dzierżawny | dzierżawy rocznego | wego w Wadowicach| - W*E 

Fi czynszu | od godziny 8 rano do 1 

E "Koron |b. w południe dnia 


400 k 


10.000 |— 


Bestwina mięso IL 


12. grudnia 1899 


Wadowice mięso TI. 

Oferty, zaopatrzone w wadyum w wysokości 10*/, ceny wywołania, wnosić należy na 
ręce c. k. dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych, naj- 
później do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego termin lieytacyi. Í 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości, należących do tych okręgów dzier- 
żawnych, przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i w odnośnych Nadzorach e. k. straży skarbowej. i i 

Kwity kasowe na wadya licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukońezonych 
jako wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 28. listopada 1899. 


L. 35000/99 (3648 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru myta na poniżej wyszezególnionych stacyach 
mytniczych na rok 1900 bezwarunkowo, względnie warunkowo także na dalsze dwa lata 
1901 i 1902 gdyby wypowiedzenie w terminie wyznaczonym nie nastąpiło, rozpisuje się 
pod warunkami zawartymi w drukowanem ogłoszeniu e k. krajowej Dyrekeyi skarbu 
z dnia 23 października 1899 1. 104.227 trzecią publiezną licytacyę, która odbędzie się 
w podpisanej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w dniu 11. grudnia 1899 o godzinie 9 


przed południem. 


Opłata myta wynosi od 


i i i o © 

Nazwa stacji Jakość jednej sztuki Ea sā 
mytniczej i stacyi EE ige POZA = c E UWAGA 
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gościńca mytniezej | przęgu | giężkiego| lekkiego = BS 
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Pisemne oferty, sporządzone ściśle według przepisanego formularza i zaopatrzone 
w powyżej oznaczone wadyum, należy wnieść na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowegu 
w Brodach, najpóźniej do dnia 11. grudnia 1899 do godz. 9 rano t. j. do chwili, w któ- 
rej ustna licytacya zostanie rozpoczętą. 
; C. k. Dyrekcywa okręgu skarbowego. 


Brody, dnia 24. listopada 1899. 


L. 27.627. „ (9649 3—3) 
Obwieszczenie licytaecy l i 

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawi na przeciąg jednego roku względnie lat 3 tj. od 1 
stycznia 1900 do 31 grndnia 1900 względnie 31 grudnia 1902 rokn prawo poboru podatku 


konsumcyjnego od wina w okręgach uwidocznionych w wykazie poniżej umieszczonym. 


cena 
fiskalna 


zł. lct 


Licytacya 
odbędzie się 


Okrąg 
dzierźawny 


Uwaga 


L. porząd. 
Przedmiot 


cyjny od wina |dzierżawnyi 


a i „| Dzierżawca podat:u konsum- 
1 Bełzec z 20 |50jdnia 12 grudnie cyjnego od wina ma obowiąsek 
E 1899 o 10 razo] pobierania także tytułem do- 
Pen re k. Dyrekcji] datku krajowego 800/, przypa- 
© okręgu skarbo- dającego podatku konsumeyj- 
2 Krystynopol |5 105 wego w Żółkwi | nego. Wadyam wynosi 100/, 
m ceny wywołania 


Inne warunki lieytacyjne można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Żółkwi lub w Nadzorach c. k. straży skarbowej Żółkiewskiego okręgu skarbowego. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Żółkiew, dnia 25. listopada 1899. 


ewentualnie warunkowo, t. j. na wypadek, 
gdyby wypowiedzenie w czas, a mianowicie 
ze streny Skarbu do 1. października, zaś ze 
strony dzierżawey najpóźniej do 15. wrze- 
śnia 1800, względnie 1901 nie nastąpiło, 
także na lata 1901 i 1902 rozpisuje się ni- 


L. 32.807/99. (9663 
OBWIESZCZENIE 

Celem wydzierżawienia poboru myta 

drogowego na stacyach w Krowinee i Za- 

grobeli, położozych na grścińcu podolskim, 

bezwarunkowo na przeciąg jednego roku t. j. 

od 1. stycznia 1900, do 31. grudnia 1900, 


3m5) 


| 


r A cz a na w ZOO ZOZ W W W Z A e e OT 


kowanem ogłoszeniu c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie z dnia 23. października 
1899 1. 104.227 trzecią publiczną licytacyę, 
która się odbędzie w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu w dniu 14. grudnia 
1299 o godzinie 9 rano. 

Na wymienionych stacyach mytowych 
pobiera się należytość za 16 kim. w wyso- 
kości 4 centy od sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu, 2 centy od sztuki bydła pędzo- 
nego ciężkiego, a 1 cent od sztuki bydła 
pędzonego lekkiego. 

Cena wywołania wynosi na jeden rok 
dla stacyi mytowej w Krowinee 1821 złr., 
a dla stacyi mytowej w Zagrobeli 1050 zł. 

Kto chce wziąć udział w licytacyi, 
winien złożyć do rąk komisarza lieytacyjne- 
go wadynm w wysokości 1/6 części ceny 
wywołania. 

Pisemne oferty, sporządzone ściśle we- 
dług formulerza i zaopatrzone w powyższe 
wadyum, mają zawierać dokładnie wyrażoną 
kwotę ofiarowanego rocznego czynszu dzier- 
żawnego tak cyframi, jakoteż słowami, nale- 
ży wnosić do Naczelnika e. k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego w Tarnopolu, do godziny 
l-ej po południu dnia poprzedzającego ustną 
lieytacyę. 

Bliższe warunki licytacyjne, mogą być 
przejrzane w ck. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu, tudzież w c k. Nadzorzch straży 
skarbowej tegoż okręgu skarbowego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Tarnopol, dnia 25. listopada 1899. 


L. cz. E. 188/99 (18) (9138 3—3) 

Na żądanie Karola Fiderera e. k. star- 
szego geometry ewidencyjnego w Buczaczu 
zastąpionego przez adw. dr. Zbyszewskiego 
odbędzie się dnia 27 grudnia 1839 o go- 
dzinie 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 lieytacya 
majętności „Cząstka* w Stawczanach whl. 
755 ks. gr. tut. Sądu dla większych posia- 
dłości objętej tudzież posiadłości whl. 308 
ks. gr. gm. kat. Stawczany objętej, dłużnika 
Józefa Pióreekiego własnych wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się przy whl. 308 
ks. gr. gm. kat. Stawezany z domu mieszkal- 
nego i zabudowań gospodarczych. 

Nieruchomości wystawione na lievta- 
cyę, są ocenione pierwsza na 243 zł, 42 et, 
w. a., druga na 705 zł. 36 et. 

Najniższa cena wynosi co do majętności 
whl. 755 sumę 162 zł. 28 et., eo do real- 
ności whl. 308 sumę 436 zł. 91 et. i poni- 
żej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wadynm co do zieru-homości pierw- 
szaj 24 zł. 34 et. co do drugiej 70 zł. 53 et. 

Warunki lieytacyjne i odnosząca się 
do tych nieruchomości dokum: nta (wycieg ta- 
bu'arny, wyciąg katastralny, protakoły oce- 
nienia it. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Ne LO: 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszcza!na, należy zgło- 
sié do sgdu vxjpoźniej przy wyznaczony% 
'«srminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo ġo same; nieruchomości ni- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
cieżary na powyiszych steruehomoścjsch badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieptacyjnego powstaną, zawiadamia- 
Ba beig o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tahlicg S4- 
dowej, jasli mie mieszkają w okręgu sądn 
n'żej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dwi pałaoimocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąjn samiaankałego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 4. listopada 1899. 


L. cz. E. 878/98 (4) (9230 2—3) 

Na żądanie Koppla Markusas, goszelni- 
ka w Glinianach, odbędzie się dnia 29. gru- 
daia 1899 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL 
w Rawie licytacya realności lwh 856 gm. 
Rawa objętej, dłużnika Nisena Rosanfelda 
własnej, stładającej się z p. b. dimu mie- 
szkalnego parterowego z drzewa budowane- 
go, gontam krytego, tudzież drugiego bu- 
dysku parterowego obrócenego na kużnę 
kotlarską wraz z przynależnościami, skiada- 
jącemai się z oparkanienia, oraz narzędzi ko- 
tlarskien. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1347 zł, 16 ct, 
przynależności zaś na 62 zł. 50 et. 

Najniższa cena wynosi 704 zł. 83 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się da 
tej nieruchomości do.umenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych, W są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieptacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


niejszem pod warunkami zawartymi w dru- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rawa, dnia 25. września 1899. 


L. cz. E 1908/99 (4) (9704 2—38) 

Doia 19. grudnia 1899 godz. 9'/4 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 10 
sądu tutejszego, lieytacya realności w Ko- 
żomyi l. kons. 157 wyk. hip. 65/IV. 

Nieruchomość tę oceniono na 1457 zł. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 728 zł. 50 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć raożna w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego. 

T.kie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toka postępo- 
wanis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 15. listopada 1899. 


L. ez. IX 5/93 459 VII (9614 2—3) 

©. k. Sąd krajowy cyw. oddział VII we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że w egzeku- 
cyjnej sprawie galicyjskiej kasy oszczędności 
we Lwowie, przeciw Brunonowi Feliksowi 
2-im. i Maryi Hryniewiczom o 2200 złr., 
odbędzie się w izbie Nr. 21 tegoż Sądu re- 
heytacya realności pod lk. 461", we Lwo- 
wie whl. 412 dz. I. ksiąg gruntowych dla 
gminy m. Lwowa, a to na jednym terminie 
dnia 28. grudnia 1899 o godz. 11 przed,po- 
łudniem. 

Cenę wywołania stanowi suma 102.797 
zł., wadyum wynosi 10280 zł. 

Realność sprzedaną bedzie najwyższą 
cenę ofiarującemu także niżej ceny szacun- 
kowej, lecz nie niżej 34 265 zł. 71 et. 

Kurstorem nisznanych wierzycieli jest 
wdw. dr. Godlewski 

Lwów, dnia 21 listopada 1899. 


L. ez. E 506,99 (3) (9510 3—3) 

Na żądanie Kasy handlowej i przemy- 
slowej w Przemyślanach, odbsdzie się dnia 
28. grudnia 1899 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżaj wymienionym, w biurze 
Nr. II. licytacya realności lwh. 255 ks. gr. 
gm. Hanaczów objętej, Szczepana Wojtowi- 
cza własnej, wraz z przynależnościami, skła- 
sek się z pary koni, 2 bron, 1 pługa 
1 4 Kos. 

Nieruchomość lwh. 255 ks. gr. Hana- 
czów wystawiona na lieytacyę, jest ocenioną 
na 2085 zł. a. w., przynależności zaś na 
85 zł. 10 et. 

Nasniższa cena wynosi 1446 zł. 36 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytacya byłby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu wajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lirytacyjnych, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomoś i, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowaj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyzsaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Gliniany, dnia 12. listopada 1899, 


L. 30.514/99. (9724 1—3) 


Obwieszczenie. 


Celem zabezpieczeria dochodu z prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi by- 
dła i wyrębu mięsa (ustawa z 16. czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60.), jakoteż od wina, 
moszczu winnego i moszczu owocowego (ustawa z 17. lipca 1862 Dz. u p. Nr. 55 iz 8. 
maja 1875 Dz. u. p. Nr. 85) w niżej poszezególnionych okręgach dzierżawnych na rok 
1900, albo na rok 1900 z milezącem przedłużeniem na następne dwa lata 1901 i 1902, 
lub wreszcie na hezwarunkowy przeciąg czasu trzech lat. t. j. od dnia 1. styeznia 1900 
do 81. grudnia 1902, rozpisuje się nniejszem na dzień 12. grudnia 1899 czwartą publi- 
czną licytacyę, pod następującymi warunkami: 

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw nie jest wykluczony od 
zawarcia kontraktu. 

2) Mający chęć licytowania winien złożyć przed komisyą licytacyjna 109/, wadyum 
w gotówce lub w efektach, kwalifikujących się do przyjęcia jako wadyum. 

3) Zastępcy mają się wykazać przy licytacyi pełnomocnictwem, sądownie lub nota- 
ryalnie legalizowanem. 

4; Pisemne oferty, zaopatrzone w 100, wadyum, należy wnosić do naczelnika okrę- 
ku skarbowego we Lwowie, najpóźniej do dnia 11. grudnia 1899 do godziny 1 po po- 
udniu. 

5) Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i miejscowościach, należących do po- 
szezególnionych okręgów, można zasięgnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwo- 
wie, jakoteż we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej tej Dyrekcyi skarbowej. 


W vy ko a z 
tych okręgów dzierżawnych, na które licytacye rozpisano. 
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C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 27. listopada 1899. 


L. 46717 (9718) 


OGŁOSZENIE. 
Stanisławowska e. k. Dyrekcya okręgu skarbowego rozpisuje niniejszem pisemną 
i ustną IILcią licytacyę, celem wydzierżawienia prawa poboru akcyzy od mięsa i wina 
w okręgach dzierżawnych niżej wyszczególnionych na przeciąg trzech lat od 1. stycznia 
1900 do 81. grudnia 190% beżwarunkowo t. j bez prawa wypowiedzenia, lub warunkowo 
t.j. z zastrzeżeniem obustronnego wypowiedzenia w pierwszym lub drugim roku dzierżawy. 
Licytacya ustna odbędzie się na okręgi dzierżawne. 


| Cena fiskalna 
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Sołotwina 


Prawo poboru 
akcyzy 
od wina 


Pisemne oferty, ostemplowane na 50 ct., zaopatrzone w wadyum w wysokości 100/, 
ceny wywołania, opieczętowane i oznaczone w napis, na jaki przedmiot są wniesione, 
należy wnieść na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Stanisławowie najpóźniej do go- 
dziny 1 z południa dnia 14. grudnia 1899. 

Oferty wniesione po tym terminie, tudzież nadane w drodze telegraficznej nie będą 
uwzględniane. i 

Bliższe warucki przegłądnąć można w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Stani- 
sławowie i Nadzorach straży skarbowej. 

Zarazem nadmienia się, iż na podstawie $. 10. ustawy krajowej z dnia 20. marca 
1891 Dz. u. kr. Nr. 35 obowiąsani są dzierżawcy akcyzy od wina, moszczu winnego 
i owocowego opłaczć równocześnie z podatkiem rządowym do kas rządowych także 300/, 
czynszu dzierżawnego tytułem opłaty krajowej, mają jednak prawo pobierać od stron 300/, 
dodatek do podatku rządowego. 

Z e. k. Dyrekezi okręgu skarbowego. 
Stanisławów, dnia 25. listopada 1899 


L. cz. E. 277/99 (3) (9575) 


Na żądanie Abrahama Weidenfelda , | nieruchomości 


kupca w Turzy wielkiej odbędzie się dnia 
29. grudnia 1899 o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 lieytacya posiadłości objętej 
wyk. bip. 1. 129 ks. gr. gm Turza wielka 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 240 zł. a. w. 
Najniższa cena wynosi 160 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się niniej- 


szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
> dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w wj niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


9 


nie mogłyby być już ze skuskiem pod- 
neszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przsz przybiecie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dolina, dnia 29. października 1899. 


L. 109.268 (9723 1—8) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru do dojazdów mostowych w Za- 
rzeczu i dla drogi Zarzecze-Domostawa w Ni- 
skim okręgu budowniczym w latach 1900, 
1901 i 1902 odbędzie się dnia 19. grudnia 
1899 w e. k. Starostwie w Nisku licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 do- 
stawić się mającego wynoszą : 

1. dla dojazdów mostowych 181 zł. 60 et. 
2. dla drogi Zarzecze-Do- 

mostawa . 1488 zł. 30 et. 

Ogółem 1664 zł. 90 ct. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 5 proc. kwoty fiskalnej, z wyra- 
żepiem cen jednostkowych nie tylko cyframi 
ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejseu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamioniołomów lub szutrowisk 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
miszę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 29. listopada 1899. 


L. cz. E. 229/98 (25) (9502 1—3) 

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Roińskiego we Lwowie 
odbędzie się dnia 29 grudnia 1899 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 22 lieytacya dóbr 
tabul. 1) Wiśnicz lwh. 832 2) Wiśnicz mia- 
sto lwh. 831 i 3) Połom lwh. 806 ks. tab. 
krak. obiętych. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, Są oceniona: ad 1) na 242.932 koron, 
ad 2) na 18.400 koron, ad 3) na 59404 k. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 161.954 k. 
67 h., ad 2) 12266 k. 67 h. ad 3) 39986 K. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjn: i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 

lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podroszone. 
„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższych nisruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawisdamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
pomocnika do doręczeń, w siedzibie sążu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 8. listopada 1899. 


L. ez. E. 121]99 (3) (9770 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Przemyślanach, odbędzie się dnia 13. gru- 
dnia 1899 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II licytacya realności lwh. 188 ks. gr. 
Łonie objętej Michała Mańkowskiego własnej. 

Nieruchomość lwh. 138 ks. gr. Łonie 


wystawiona na licytacyę jest oceniong na 
1009 zł. 

Najniższa cena wynosi 672 zł. 68 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II. 

i Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gliniany, dnia 11. listopada 1899. 


L. cz. E. 221/98 (3) (9764 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Sanoku, zastąpionego przez adw. dr. Slą- 
czkę odbędzie się dnia 18. grudnia 1899 o 
godzinie 10 przed poł. w sądzie niżej wymie- 
pionymt, w biurze Nr. II licytacya realn lwh. 
568 ks. gr. gm. Brzozów objętej Wojciecha 
Ostrowskiego i małoletnich Pauliny, Mary- 
anny, Bronisławy, Piotra Stanisława, Józefa, 
Teofila i Zofii Ostrowskich własnej, tudzież 
realności lwh. 8 ks. gr. gm. Starawieś obję- 
tej Wojeiecha Ostrowskiego własnej wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 11140 zł. 

Najniższa cena wynosi 7426 zł 66 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, protokół ooanienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszeczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Ye osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężar. na powyższych nieruchomościach bądź 
obeem 3 już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi j+słnomocnika do sorgczeń, w siedzibie 
Sądu ; zmieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 16. czerwca 1899. 


i. cz. E 293/98 (7) (9411) 

Na żądanie Towarzystwa dla kredytu i 
oszczędności w Zurawnie, zastąpionego przez 
Izydora Kronstima w Zurawnie, odbędzie się 
dnia 29. grudnia 1899 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. relicytacya połowy realności, 
whl. 168 ks. gr. gm. Jajkowce i całej real- 
ności lwh. 170 ks. gr. gm. Jajkowee wraz 
z przynależnościami, 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione na 297 zł. 2 ct. 

Najniższa cena wynosi 148 zł. 6 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumentaj(wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i td.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takis prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
okeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ekręgu sądu 
niże) wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 25 października 1899. 


L. cz. E. 1861/98 (11) (9467) 

Dnia 29. grudnia 1899 o godz. 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu tut. licy- 
tacya realności w Stryju Nr. d. 264 objętej 
wyk. hip. l. 27. 


Realność składającą się z 2 ddmów par- 


terowych oceniono na 11000 zł. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


nia nastąpi, wynosi 5500 zł. - i 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 24. października 1899. 


L ez. E. 622/99 (5) (9348) 

Dnia 29. grudnia 1899 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. II, odbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 136 gminy Słobódka objętej, masu 
spadkowej Dawida Zahlera i Mordka Keig 
własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację. 
jest ocenioną na 160 zł. 

Najniższa cena wynosi 106 zł 67 et. 
poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający, chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym 
termiaie licytacyjnym, inaczej roszezenia to- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego, powstaną, zawiadaraiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł- 
dowi pełnomocnika, do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmienica, dnia 17. października 1899. 


L. cz. E. 674,99 (4) (9396) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa, zastąpionej przez dr. Forysta, adw. 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 29, grudnia 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w Dę- 
bicy licytacya realności lwh. 90 ks. gr. gm. 
Wola zyrakowska. 

Nieruchomość powyższa. wystawiona ua 
licytacyę, jest oceniona na 8652 zł. 82 ct. 

Najniższa cena wynosi 563 zł 54 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dębiea, dnia 4 listopada 1899. 


L. cz. E. 5538/99 (2) (9509) 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszezęd- 
ności w Bochni odbędzie się dnia 29. gru- 
dnia 1899 o godz. 9 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15, 
licytacya realności Iwh. 8 w Jastwi Stani- 
sława Pacha własnej, wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
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jest oceniona na kwotę 3183 zł. 44 ct. aw. 
przynależności zaś na 158 zł. 50 ct. wadyum 
wynosi kwotę 329 zł. 69 ct, a najniższa 
cena wynosi 2197 zł. 96 et.,poniżaj tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. y 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumeata, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15. | 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
zo rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jut ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dls których jskie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 84- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałsgo. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzesko, dnia 11 listopada 1899. 


L. cz. R. 489/99 (3) (9780 1—3) 

Dnia 18. grudnia 1899 godz. 11 rano 
odbędzie się w biurza Nr. 9 sądu tutejszego 
liejtacya realności w Sudkowieach Nr. 38, 
wyk. hip. 83. 

Dom oceniono na 65 zł. 

Najniższa cena wynosi 82 zł. 50 et, 
niżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 9 4 

'fakie prawa, w obec których niniejsza 
licytac ra byłsby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termi ie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej niernchomości nie 
mogły: y być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HT. 

Mościska, dnia 9. listopada 1899. 


L. ez. E. 1148]99 (5) (7486) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi, zastąpienej przez adw. dr. Debi- 
ckiego, odbędzie się dnia 28 grudnia 1899 
o godz. 101, przed połuduiem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 10 licyta. 
cya realności wykazem hip. l. 414 ks. gr. 
gm. kat. Mołodiatyn objętej składającej się 
z parc. gr. lk. 527 i 866/1. 

Nieruchomość wystawiona na l:cytacyę, 
jest ocenioną na 700 zł. 

Najniższa cena wynosi 466 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych v są- 
dzie uiżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takia prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu Bajpóźniej przy wyznetzocym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjuego powstaną, zawiadarziane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedy:ie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sędu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Peczeniżyn, dnia 13. listopada 1899. 


L. cz. E. 1137/99 (18) (9637) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Rutkach, odbędzie się dnia 28. grudnia 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. IV w Rud- 
kach licytacya domów pb. 170 i 172 łaźnia 
z przynależytościami pb. 178 i pastwiska p. 
gr. 198 objętych wyk. hip. 275 ks. gr. gm. 
Rudki. i 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to: domy i łaźnia z 
przynależytościami na 3200 zł. zaś pastwiska 
na 200 zł. i 

Najniższa cena wynosi 1734 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
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do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- | 


bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nisnia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
Takis prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
uia lieytscyjnego powstaną, zawiadamiane 
'edą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
dżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
towi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sędu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rudki, dnia 5. listopada 1899. 


L. cz. E. 111|99 (9) (9702 1—3) 
Na żądanie c. k. uprzyw. gaie ake. 
banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 28. grudnia 1699 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w głównym budynku tut. sądu 
obwodowego licytacya majętności tabularnej 
Płowe vel Połowy whl. 63 ks. gr. dla wię- 
kszych posiadłości e. k. sądu obwodowego 
tutejszego objętej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z ofisyny, domu mieszkalne- 
go, szpichlerza, 2 stajen, stodoły, 8 chat. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona wedle przyjęcia wartości 
przy udzieleniu pożyczki na 17815 zł. przy- 
należności zaś na 4830 zł. łącznie przeto na 
22645 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 15097 zł. aw., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, która się niniej- 
szą uchwałą aprobuje i odnosząca się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 47. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawjadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełno:uocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałog.. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, 18. listopada 1899. 


L. cz. E. 213/99 (3) (9621) 

Dnia 38. grudnia 1899 o godz. 10 przed 
poładniem, odbędzie się w biurze Nr. 41 są- 
du tutejszego licytacya dóbr Sadki lwh. 899 
ks. tab. c. k. Sądu obwodowego w Jaśle 
objętych. È: , 

Nieruchomość Sadki, wystawione na li- 
cytacyę, jest oceniona na 9.237 złr. a. W. 
zaś przynależności tejża ma 590 zł. 

Najniższa cena wynosi 6551 zł. 34 ct., 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 41. 

Wadyum 983 zł. a. w. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło,, dnia 2. listopada 1899. 


L. ez. E. VI. 912/98 (11) (9231 1—3) 
Na żądania Hermana Schatzkera w Ja- 
rosławiu odbędzie się dnia 29. grudnia 1899 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II, w Ra- 
wia licytzcya realności lwh. 1077 gm. Ra- 
wa ruska objętej pod l. kons 66 w Rawie 
położonej, składającej się z placu podbudo- 
wlanego oraz domu jednopiętrowego blachą 
krytego. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 3500 zł. 
Najniższa cena wynosi 1750 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bulsrny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia itd ) może każdy, mający chęć kapie- 
nis, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie miżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej niernchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niłaj wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rawa, dnia 12. października 1899. 


q. en. E. 389,99 (5) (9640 1—3) 

Ha nmonapase Kosirery RepKOBHOTO B 
Mako.aeBi 10 pyx o IBaHa Jlonasanbekoro 
B IliqcocRoBi Binóyje ca 4 18 rpyaHa 1699 
o 10 rogami mepeg nod1yqReM B HA3Me O3HA- 
genim cyqi KoMHaTa u. 8 neperopr mocio- 
CTH OÓH. B. r. 24 KA. rp. lepMaRiB rerep 
ma ima Keeni Manko sanmcanoŭ. 

Ipogara ca Maboga HeąBARAMICTE € 
ogimema Ha 316 BA. aB. 

Haŭnnsma nozaga BamocaTe 210 Bu. 
7 Kp. Nomu3me Toi KEOTA Ee BI4Őy4e ca upo- 
ABE. 

NemnoBia neperopry i rpaMoTA, BiĘRÓ- 
caqi CA AO HeEĄBARHAMOCTA (BATAT riNoTe- 
gAMŃ BATAC KATACTPAJRAŃ, HpoTOKOJA OT- 
HeBA iTĄą) MoryTb Ti IĄO MAITE OXOTY Ky- 
NOBATK IepErLIAHJTM B HAsMe OBHAGERIM 
cymi KOMHaTa u. 3. miądac TOXKH ypAJOBHX. 

IipaBa korpióm nupoqaxs pouan Hego- 
OyCTAMOW HaJIeGRAT Hańnisiińme HA AM 
Cy,ĄOBIM BA3HAYGFIM 10 neperópry mepeg me- 
peToproM B3TOJOCHTA B Cyqi Ó0 MHAKMG MO 
XO HeĄBARAMOCTA CAMOI Bike irme He MO- 
ryrb óyra ninRONMeRi. 

O pasbmix BHINaĄKAX IOCTYMNOBAHA IIe- 
peTOproBoro yBiTOMIATA CA ye OcCOÓK, AJA 
KOTPHX NIĄ TOŃ Jac MO 40 EEĄBARMHMOCTA 
AKicb IIpaBa aĝo Tarapi CYTE yCTAHOBJAEHI, 
aóo B TOKY MOCTYMOBAMA NepeTOproBoro y- 
GTAHOBJIEH1 ÓyAYTE B TIM BANAJRY TİJSKO 
UpuÓódTeM B cyjl AK ŐH OHM ami He MemkKa- 
AM B CÓJACTA HAZME O3HadeHOro cyny ani 
He BEKABAJTH IÓJMEHRO H3BROBJIACTHA UA 0- 
pydeRB MOMKAIOTOTO B MicneBOCTE CYAY. 

BuaHageHe repwiay mepeToproBoro Ha- 
JEUTE BAMICTATA Ha KApTi TATAPIB BHKABY 
upoxraTru GA MaAIodOŃ AEĄBARAMOCTHA, 

JI. k. moBiroBuk cym, Bigamia I. 

Bannan, ana 30. raaqyepauka 1899. 


Konkursa. 
9695 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę dyrektora e. k. męskiego Seminaryum 
nauczycielskiego w Samborze w VII. klasie 
rangi służbowej, ewentsalni» opróżnić się 
mogącą posadę dyrektora innego Seminaryum 
nauczycielskiego, 

„ Z posadą rzeczoną połączone są pobory 
służbowe i prawo do pobierania dodatków 
pięcioletnich unormowane ustawą z dnia 29 
września 1898 Dz. u. p. Nr. 174. 

O tę posadę mogą się ubiepać dyre- 
kt.rowie seminaryów nauczycielskich i szkół 
średnich; okręgowi imspektorowie szkolni i 
nauczyciele główni seminaryów nauczyciel- 
skich, tudzież profesorowie szkół średnich. 

, Nadto jest warunkiem uzyskania po- 
wyższej posady, znajomość obu języków kra- 
jowych, które są językami wykładowymi w 
e. k. męskiem Seminaryum nauczycielskiem 
w Samborze, 

Podania zaopatrzone w wypełnioną ta- 
belo kwalifikacyjną w języku niemieckim 
winni kompetenci wnieść ma ręce właści- 
wych dyrekeyj, względnie Przewodniczących 
Rad szkolnych okręgowych najdalej do koń- 
ca grudnia b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 29. listopada 1899. 


L. 382041. 


L. ez. Praz. 11280 499 
KONKURS 

Przy Sądzie krajowym w Krakowie są 
do obsadzenia dwie posady prowadzących 
księgi gruntowe w IX. randze. 

Podania o powyższe lub przy innych 
Sądach kolegialnych opróżnić się mające 
posady prowadzących księgi gruntowa wno- 
sié należy do dnis 28. grudnia 1899 do 
Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 29. listopada 1899. 


(9757 1—3) 


L. cz. Prez. 679499 
KONKURS. 
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku po- 
trzebuje z dniem 1. stycznia 1900 r. dyur- 
nisty, obznajomionego z manipulacyą w dziale 
karnym i egzekucyjnym za wynagrodzeniem 
24 zł. austr. wal. 
Swiadectwa wymagana. 
Z kancelaryi c. k. Sądu powiatowego. 
Brzostek, dnia 2. grudnia 1899. 
Trzciński Antoni 
e. k. ofie. kancelaryjny. 
(Z polecenia Przelożonego sądu.) 


(9786 1—3) 


L. 4975. 
KONKURS. 
Celem obsadzenia opróżnionej przy e. k. 
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Krośnie, ze substytucyą adw. dr. Jana Ju- 


zakładzie kary w Wiśniczu posady dyrekto- | gendfeina w Krośnie. 


ra w VIII klasie rangi z roczną płacą 1800 
zł, dodatkiem aktywalnym roczaych 240 zł. 
wolnem pomieszkaniem i deputatem na opał 
i światło, z obowiązkiem złożenia kaucji w 
wysokości całorocznej płacy, rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę, winni przy- 
słać swe dokumentami zaopatrzone podania 
w drodze swej przełożonej władzy, najdalej 
do dnia 20 grudnia 1899 do c. k. Nad pro- 
kuratoryi Państwa w Krakowie. 

Krakó 7, dnia 28. listopada 1899. 


L. 1496/99 (9717 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


Wydział powiatowy w Sniatynie 
rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę lustratora z roczną płacą 900 zł. 
i ryczałtem na objazdy w rocznej kwocie 
300 zł. w. a. 

Wymogi : 

1. Wiek normalny. 

2. Nieskazitelny charakter. 

3. Znajomość języków krajowych. 

4. Egzamin z rachunkowości. 

Posada nadaną zostanie prowizo- 
rycznie na rok jeden, poczem nastąpić 
może stabilizacya. 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnieść do 24. grudnia br 

Wydział powiatowy. | 

Śniatyn, dnia 80. listopada 1899. 


Upadłości. 
L. ez. S. 1,99 1 (9758 1—3) 
Obwieszczenie. , 
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 
do wiadomości iż w ślad §. 62 ust. konk. | 
wdrożonem zostało postępowanie konkursowe | 
do majątku Izaaka Kliowitza, handlojącego | 
w Krośnie, właściciela połowy realności lwh. | 
77 ks gr. gm. kat, Krosno objętej i sklepu 
bławatnego w Krośnie, a to tax do całego 
ruchomego gdziezolwiek znajdującego się, 
jakoteż do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ust. konkursowa | 
z dnia 25. grudnia 1868 r. L. Dz. pp. 1. i 
za rok 186% obowiązuje. | 
Komisarzem konkursowym zamianowa- | 
nym został p. Wincenty Jabłoński, e. k. sę-' 


Jed 


(elem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież wybsru wydziału wierzycieli, wyzna- 
cza się audyencyę na dzień 22. grudnia 
1899 o godzinie 9 przed południem, na k.ó- 
rej przed komisarzem konkursowym w Kro- 
śnie stawić się mają wierzycieli z odnośny- 
mi dokumentami roszczenia ich wykazują- 
cymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, choćby 
nawet o takowe spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 23. stycznia 1900 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych zgłosić i na audyeucyi w duiu 26. 
lutego 1900 o godz. 9 przed południem od- 
być się mającej, do likwidacyi i uporządko- 
wania podać. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
siawającym wierzycielom, siuży prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy 
i jgo zatepcy i członków wydziału wierzy- 
cieli dotyebezas urzędujscych powołać stano- 
wezo inne osoby, w których pokładają za- 
ufanie. 

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym w Krośnie, ani w okręgu 
e k. sądu powiatowego w Krośuie, że w 
ślad $.,111 uk. obowiązani są donieść sąto- 
wi o wybrznym przez siebie, a w Krośnie 


| mieszkający:a pełaomocniku do przyjmowania 


za nich uchwał, gdyż w przeciwnym razie 
na wniosek komisarza konkursowego na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kurator byłby u- 
stanowiony. 

Termin likwidacyjny służy zarszem do 
zawarcia ugody. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego zamieszczane będą w dzienni- 
ku urzędowym „Gazety lwowskiej“. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 

Jasłe, dnia 30. listopada 1899. 


L. cz. S. 3/99 (6) (9782) 
OGŁOSZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie agła- 
Sza, że p. Maurycy Binder, kupiec z Tar- 
nowa stałym zarządcą masy konkursowej 


(9664 3—3) | dzia powiatowy w Krośnie, tymczasowym | L. cz. S. 2]98 (68) 
| zarządcą masy adw. dr. Robert Pawłowski w; 


(9761 1—3) 
OGŁOSZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy oddział V. w Rze- 
szowie uchwałą z dnia 17, maja 1898 I. ez. 
S. 2. i 8. (1, 2) wdrożony konkurs do ma- 
jątku Chani i Fani Wachtel znosi ma pod- 
stawie $. 154 ust. kor:kursowej, 

Rzeszów, dnia 4. listopada 1899. 


Rozmaite okwioszczenia. 
L. ez. ©. 1094/99 1 (9668 3—3) 

Przeciw niewiadomej z miejsca poby- 
tu Jadwidze Błażków, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Andrucha Błażków pozew o uznanie praw 
własności do p. gr. 68, 180 i 126/1 obję- 
tych whl. 22 ks. gr. gm. Dołżanka. 

Termin do ustnej rozprawy wyzeaczo- 
ny na 21. listopada 1699 godz. 10 rano w 
sali Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw Jadwigi Błaż- 
ków, ustanawia się p. dr. Stanisława Ozyka- 
laka, adw. w Taraopolu kuratorem, zastępy- 
wać będzie w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 7. listopada 1899. 


L. ez. O. II. 147/99 (1) (9629 3—3) 

Przeciw Jęsrzejowi Mrukowi, którego 
miejsco pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Pawła Lipke z Rzepiennika strzyżo- 
wskiego pozew o 368 zł. 80 et. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ardyencyę na dzień 13. grudnia 1899 godz. 
9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 8 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Mruka, 
ustanawia się pana abryela Orzakiewicza 
e. k. notaryusza w Bieczu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ua jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy Oddział TI. 

Biecz, dnia 17. października 1899. 


L. cz. ©. I. 151/99 (9706 2—3) 
Przeciw Magdalenie Rakszawej niezna- 


Aschera Feigenbauma, zaś p. Abraham Tei- | nej z miejsca pobytu wniesionrm został do 
telbaum, kupiec z Tarnowa jego zastępcą zo~ | tutejszego sądu przez Annę Gęsieką pozew 


stał ustanowiony 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 21 listopada 1899, 


aż do 14.65 za metr, brokaty jedwabne 


wprost z moich własnych fabryk 


Drugie z 


102 


ve TET WYW E CE SET 


abne adamaszki 75 ct. 


wyczajne wa 
A 


o grunt. 

Na podstawie pozwu audyencyę na dzień 
15. grudnia 1899 o 9 godzinie rano wy- 
ZBACZONO. 


atne.. 


(elem strzeżenia praw pozwan ej, usta 
nawia się pana Szelewskiego w Grzymałowie 
kuratorem, który zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jaj koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamiaruje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Í. 

Grzymałów, 24. listopada 1829. 


L. ez. IV. 142/95 (1) (9300 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce, jako 
władza spadek po Ś. p. Jakóbie Tomslu per- 
traktująca podaje do wiadomości, że dnia 31 
grudnia 1893 zmarł w Bakowcach Jakób 
Tomal zpozostawieniem ostatniej woli rozpo- 
rządzenia z dnia 4 grudnia 1893 za kodycyl 
uznanego. 

, Sąd nie znające miejsca pobytu spadko- 
biercy Marcina Tomala, wzywa go, aby w 
przeciągu jednezo roku od daia ogłoszenia 
niniejszego edyktu zgłosił się w tut. sądzie 
i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, gdyż 
w przeciwnym razie spadek hyłby przepro- 
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem nieobecnego ustanowionym w oso- 
bie Mateusza Lacha z Bakowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bóbrka, dnia 26. lutego 1898. 


(9318 2—3) 
Obwieszczenie. 

„, Adwokat dr. Bernard Bernfeld w Rs- 
wie zamierza przesiedlić się dnia 28. sty- 
cznia 1900 do Drohovycze. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, 4. listopada 1899. 


L. ez. Č. II. 104/99 (4) (9741) 

_ Przeciw Stanisławowi Klęskowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powistowego w Pilznie 
przez Marcina Sołtysa pozew o własność 1/2 
realności lwh 373 gm. Pilzno. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 15. gru- 
dnia 1899 o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. 11. 

Celem strzeżazia praw Stanisława Klę- 
ska ustanawia się pana Tytusa Bujnowskiego 
w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywaćj będzie Stani- 
sława Klęska w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki cn w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.. 

Pilzno, dnia 1. grudnia 1899, 


Oraz ezarny, biały i kolorowy jedwab Henneberga od 45 ct. do 14 zł. 65 et. za 
metr — gładki, w paseczki, kratki, bogato ornamentowane adamaszki itd. (około 240 
rozmaitych gatunków a 2000 różnych kolorów i deseni itd.) 

Na suknie i bluzki wprost z fabryki. Wysyłka dla osób prywatnych już 
z opłaceniem cła i porta. 

Próbki odwrotną pocztą. 

(Podwójne porto listowe do Szwajcaryi). 

G. Hennsberga fabryki jedwabiu w Zurychu. 


(e. k. nadworny dostawca.) 


kcyonaryuszów 


Harzys 


ne Zgrom 
Ha akcyjnego browarót 


dzenie 


odbędzie się dnia 21. grudnia 1899 r. o godzinie 5 po południu w sali 
posiedzeń Towarzystwa w browarze kleparowskim we Lwowie. 
Porzadek dzienny: 


1) 
2) 
9) 


4) Wybór dwóch rewidentów i jednego zastępcy na rok następny. 


Panowie P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają brać udział w tem walnem Zgromadzeniu, raczą w myśl 
$. 26 statutu swoje akcye wraz z bieżącyni kuponami złożyć najdalej do 18. grudnia 1899 w kasie Filii e. k. uprz. 
austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie, gdzie im będą wydane karty legitymacyjne, upra- 
wniające do głosowania na walnem Zgromadzeniu. 

We Lwowie, dnia 2%. listopada 1899. 


Sprawozdanie Dyrekcji 1 przedłożenie zamknięcia rachunków za rok drugi. 
Sprawozdanie rewidentów. 
Uchwała dotycząca podzialu czystego zysku. 


Rada zawiadowcza. 


12 
Jan IBnatewiez 


Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach. 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
i zakładach fryzyerskieh. 


Nisretina 
wyborny środak do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 


kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 
bardzo prosty. — Cena 1 zł. 


Wspaniałe olśniewające 


dekoracye do ubierania Bożego drzewka 


poleca 
S. W. Niemojow ski 
Lwów, plac MHaryacki 1. 8. 
RATY bór olbrzymi. -- Ceny najniższe. 
Kompletne sortymenta od i zł. 
Codziennie nowości w ilustrowanych kartach korespondencyjnych. 
Wysyłka na prowincyę odwrotnie. — Odsprzedającym rabat. 


5x20.960 Korom etc. ete. 


które to na życzenie po odciągnięciu 209, zostają 
w gotówce wypłacone, są do wygrania jednym losem 


wata Toteryi Dobroczynne) 


na korzyść Towarzystwa poliklinicznego (szpitala). 
Każdy los gra w 


skok ooo kakao koko 


sat zde A. w Wa DP Z TRWA, SAI ZPR W, 
HOTEL VICTORIA 

we Lwowie, ul. Hetmańska l. 8, przy stacyi kolei elektrycznej, zupełnie odno 

wiony, w nowym zarządzie, poleca pokoja od 70 ct. począwszy. 


ze 6 ciągnieniach 3% 


1 Ciągnienie nieodwołalnie „już, 4. stycznia 1900. 
do nabycia: Kitz i Stoff, domfbankowy ;.M. 
KTarfeld, dom bankowy; Karmann i Feigen- 


] : mann, kantor wymiany; Snmuely i Landau, 


r ła 
dom bankowy ; August Schellenberg i Syn, dom bankowy ; Sokal 
i Lilien, dom bankowy; M. Jonasz, dom bankowy: M. Feigen- 
‘bann, dom bankowy, Lwów, ul. Rilińskiego 2 i Gustaw Max. 


GE "PS SEE AE HE 


pi 


-2 A EWS 3 zew E ka My ZA ZA 
Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitom 1'/, centa, tłustym 
petitem 2 centy. 

anie do kupienia. Wielka Encyklopedya 
powszechna iliustrowana, Sikorskiego, tomów 


18 do słowa Egiptologia. Wiadomość w Ajencyi 
Dzienników, Pasaż Hausmanna 9. 


Do nabycia w każdej księgarni 
Dra Juliana Malesa 


ii RAPTULARZ 


Praa ar A 


445 


kancelaryjny 
na rok 182900. 
Format 4to, 100 str. w oprawie. 
Cena 40 ct. 
Z przesyłką pod opaską 50 ct. 
Nakład księgarni 
J. A. Pelara w Rzeszowie. 


Á 


Najkompletniej czysty i nieszkodliwy leczy 


; 48 GODZIN 
$j najuporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i szprycowam 


PY irrana kareta, półkryty faeton, tarautasik, 
sanie i siodła, wszystko bardze dobrze utrzy- 
mane, na sprzedaż, Stromenger, Lwów, ulica Karola 


Ludwika 1. 5. 
najlepiej i najtaniej do nabycia | 


Pości 
ościel wprost w pracowni kołder i ma- 
| 


teraców, u Józefa Schustera, Lwów, ulica 
Kopernika 1. 5. 1050 


We wszystkich aptekach. 


Założona w 1871 roku 
Cukiernia 
i fabryka czekolady 
pod firmą: 
Ferdynand Gross 
we Lwowie, ul. Hetmańska 6, 
Filia ul. Akademicka l. 14 


piwa obficie zaopatrzone składy ctu- 


w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, Ehtbara, 
Ruckera i Sklepińskiego. 


A wyśmienitej We Lwowie 
65 ct. pół klgr. kawy ra ać 
matyeznej do nabycia jedynie tylko w handlu Lea 
onarda Solecikiego. Lwów, ul. Batorego 1.2. | 
Pięciokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst- | 
kich miejscowości. | 


Maszynki amerykańskie do siekania 


io cegielń 


mięsa po zł. 8. sita włosienne i dru- | 
ciane cynowane do przecierania miesa | 


po zł. 1, 1.80 i 1.60 poleca 


Piotr Chrząstowski 
handel żelazny, we Lwowie, plae Kapiininy | 
(napryeeiw Katedry). Filia Tarnopol, pl. Sobieskiego 


krów deserowych, najlepszej jakości 
owoców i konfitur krajowych i francushióh, 
czekoladę w tabliczkach i proszkowaną do 
gotowania. 

Czekoladki deserowe zawsze Świeże, 
Na zamówienie wykonuje się wszeikie torty, 
piramidy, marcepauy, lody wystawne, galarety, 
blamange i t. p. 


jakoteż kompletne urzą tedus wegielń, fabryk chamotowych, dachówek 
guiecionych, rar glinianych, jakoteż 
Maszyny rozdrabniające 
dostarcza od 1862 jako specyalność 
Zeitzowska lejarnia żelaza i Tow. ake. badowy maszyn 


filia Kójn-Ehrenfeld 
(przedtem Louis Jäger 
Adres dla listów: Fabryka maszyn, przedtem Jäger, 
Kóin-Ehrenfeld. 118 


ZES" Zamówienie z prowineyi uskuteczn'a się 
z największą starannością i punktualnością. 
Wielki wybór bombonierek paryskich i 
kartonaży najświeższych modeli. 

Telefanu nr. 244. 
OSANE Y OFNIE TUTSA EDE TACE 


CELTIE AINTE E E PO OE SE 


Ogloszenie. ia 


| 
3 S e hg bez dopłaty i kosztuje jednak tylko 
Si ARTI i Korong. 

J 

| 

| 

| 

i 

i 

| 

| 

| 


znakomite w sma- 
Herbaty: i aromatyczną 


wonią herbata Congo zł. ie zaje | 


ROZTACZA RWE PRSZTETEN E M RAT OOWAZTYKERZA H 


chong zł. 2, Souchong zbiór majo- 
wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr. 


poleca i 


handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwó W, Handel towarów sukiennych i bła- 


samane  watnych sprzedane zostaną ryczałtowo 


| przez Zarząd masy konkursowej Izaaka 
Masa woskowa Katza w Krynicy w daiu 21. grudnia 
do zapuszczania podłóg 


1869 w kancelaryi adw. dr. Stubera 
z fabryki 


w Nowym Saczu, w drodze ofert. ln- 
weniarz i warunki licytacyjne leżą do 

Fryderyka Schubutha 
uznana została jako najlepsza. 


przejrzenia w tejże kancelaryi co dzien- 
nie, przedmioty można oglądać w dniach 

Główny skład 
Lwów, Rynek 45. 


ls 


4 
i 


ur i E, a A a a S e 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a* 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELA 


Nie"mylzych w leczeniu Nieżytu, Ksszlu cerwowego, Zapalenia opłuenego, Chrypki, Zaka» | 
terzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy cte. Niezbędnych dla osób, które zbytecznie glos utrudzsją. | 


| Bardzo użyteczne dla Palących. 


Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: wa Lwowie, w aptekach Pp. Miko- 
iË lascha, Wewiórskiego i Ehrbara; w Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewsklego, Redyka i Trauczyń- 
| skiego; w Poznaniu u p. Glabisza i w Czerwonej aptece, ete. ap 

12 


19 i 20 grudnia w Krynicy. 
Nowy Sacz, dnia 30. listopada 1899. 


Poszukuje sie 


Album Wileńskie 
wydane w Paryżu przez J. K. Wilczyń- 
skiego. Zgłoszenia do Muzeum przemy- 
słowego w Ratuszu. 


wszędzie do nabycia w pakietach całe i półfuntowych 


(zm przepisem gotowania). 


Najtaniej l Jako pożywienie dla dzieci: 
inseratyi ogłoszenia Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci nerwowemi, 
przyjmuje kłótliwemi i źle usposobionemi. W czasie ich szybkiego wzrostu po- 


do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych 
Ajencya dzienników 


LWÓW, Pasaż Hausmana |. 


Kosztorysy na żądanie gratis. 


p EA O O ZOO O Z ZZ EO OZ 
L kiego l. 
05 
zł 


i trzebują dzieci przeróżnego dobrego pożywienia. 

B Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Quike” Oats“ 
s (amerykański owies gnieciony) robi je zdrowemi i silnemi, a tem sa- 
BH mem wyrabia się dobra natura. 

4 Wszystkim matkom poleca się do gotowania ten znakomity środek anat 
EN spożywczy. 
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